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Cały lud czeski, włościanie, mieszczanie, 
robotnicy wszelkiemi mozliwemi sposobami — 
uroczystem przyjmowaniem w dobrach, dy­
plomami na obywateli lub członków honoro­
wych — okazują swą wdzięczność i uznanie 
panom, którzy nie opuścili sztandaru narodo­
wego. Obecna takzwana porażka jest osta­
tnim kitem, który wszystkie a wszystkie war­
stwy narodu czeskiego spoił w jedno ciało i 
duszę jedną. Tryumfy ccntralistów w Cze­
chach są w oku każdego bezstronnego dzi­
siaj zabawnemi, ale jutro moga dla samych 
tryumfatorów być bardzo opłakanemi. Nawet 
w pismach niemieckich w Rzeszy odzywają 
się głosy przestrogi, zapowiadające, że przy 
pierwszem lepszem starciu europejskiem, w 
które by Austrja była zaplątaną, będzie trze­
ba Czechów przepraszać. .

Zarazem organa czeskie w Czechach i 
we "Wiedniu okropnie, choć z wszelką dla 
c. k. prokuratorji względnością, nicują prze­
mowy jenerała-namiestnika Kollera i p. Wie-
nera, którzy w sejmie pragskim usiłowali 
zbijać wywody protestu szlachty konserwaty­
wnej przeciw wyborowi z dnia 22. zm. Mia­
nowicie pierwszemu wykazują cynizm polity­
czny i wymijanie zarzutów. Pisma centrali­
styczne ułatwiły sobie tę sprawę, bo podają 
dosłownie mowy pp. Kollera i Wienera, ale 
protestu samego nie podają.

Położenie w Czechach jest w najwyż- 
szem stopniu zajątrzone; czy to może jakie­
mukolwiek rządowi być istotnie dogodnem, 
bardzo wątpimy; a postępowanie organów 
rządu z prasą czeską bynajmniej nie uśmie­
rzą tego zajątrzenia, i owszem prasę otacza 
w oczacl. ludu blaskami męczeństwa, tem wię­
cej zo tego postępowania ani c. k. prokura- 
torja ani c. k. policja istniejącemi ustawami 
usprawiedliwić nie zdołają. Wszakże przed 
tygodniem Nowa Presse starając się, uspra­
wiedliwić to postępowanie, wykręca się w 
sposób arcymizerny. Powiada, że artykuły 
skonfiskowane me dochodzą do jej wiadomo­
ści a zatem nie może powiedzieć, aby żało­
by'Czechów w tej mierze były słuszne. A 
wszakże nie tyle chodzi o artykuły skonfisko­
wane, tylko o postępowanie z Wandererem  i 
o stan oblężenia drukarń; chodzi o motywa, 
któremi sąd pragski uzasadnia konfiskaty 
gdy np. występowanie pism czeskich przeciw 
centralistom sąd uznaje za zakłócenie pokoju 
publicznego —- ale najohydniejsze szczwania 
pism centralistycznych przeciw Czechom w 
Pradze i Wiedniu uchodzą płazem. Cóż by 
się stało z lwowskiem Słowem, gdyby mu

Szkic statystyczny
zaboru moskiewskiego pod wzglę­
dem religijny111 i etnograficznym.
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(Dokończenie. Zob. nr. 111, 113, 114 i 120).

V.
Dla Rusi, uważając wszystkich katoli­

ków ża Polaków, a protestantów za Niem- 
Ct° ,z .bard2° małym wyjątkiem rzeczy- 

nio r.r™ •’est > zatrzymaliśmy też same pro-
C» ,tiin v m r zSt UVcI0 wykazie pod względem religijny m, z tą  tyiko róźr i A „  \
z przyczyny przybycia na MOSKW),
Sie 6000 czynowników, Po £ g  "  S  żan
d a r m ó w ,  p o l n j i  i  n a u c z y c i e l i   ̂ p r o c e n ’t  t e n

wypada nie o , jak  dla ogo łu  P raw osław nego  
lecz 23 . B ędziem y w ięc m ie li: ®°,>

Ruś .
a) P o l a k ó w  8,42 pet. ogólnej iudno- 

i czyii 483.000 katolików; b) R u s i n 6 w 
(79 41 Dct):  4,496:000 prawosławnych; c) 
Żvdów ( l i , 63 p e t): 667.000; d) R u m u ­
n ó w (0 78 pet.): 45.000 prawosławnych: e)
HÓW ( , „ . i  11 nnn nrntoetsm tów

c. k. prokuratorja tutejsza mierzyła tą  m iar­
ką, jaką czeskim pismom mierzy pragska!

Dzisiaj wyjeżdża cesarz do Węgier na 
objazd okolic, od dwóch lat powodziami nie- 
ustannemi nawidzanych. Przedtem miała się 
odbyć Rada ministrów pud przewodnictwem 
cesarza w sprawach, nadchodzącej sesji Rady 
państwa dotyczących. Nowa Presse powiada, 
że sesja ta sześć, a może tylko cztery tygo­
dnie potrwa. W osobnym zaś artykule zaj­
muje się tą sesją, z którego wynika, że re­
forma wyborcza nie będzie na niej załatwio­
ną, tylko przygotowaną, a przygotowaniem 
tem ma być załatwienie sprawy galicyjskiej, 
bądź to przez przyjęcie, bądź przez odrzu­
cenie elaboratu. r

Cały ten artykuł jest dość kręto napi­
sany, i dąży do nakłonienia Polaków, aby w 
zamian za elaborat poparli sprawę reformy 
wyborczej. Na początku powiada, źe „cho­
ciaż Polacy nie chcą zrobić centralistom przy­
sług, które ci jako warunek zawarcia ugody 
stawią, to jednak nie należy mścić się na 
Polakach. “ Dalej jednak wywodzi, że Polacy 
już nie są centralistom potrzebni, źe z każ­
dym dniem pozycja Polaków staje się słab­
szą, t można ich łatwo zrobić całkiem bez­
władnymi, źe w usposobieniu ccntralistów od­
bywa się przemiana na niekorzyść Polaków, 
— poczem pisze: „Trudno zatem przewidzieć 
jak się zakończy sprawa polska, czy zaspo­
kojeniem Polaków, czy z u p e ł n ą  p r z e m i a ­
n ą  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  co do  Ga ­
l i c j i .  Wyjaśnić tę kwestję, będzie zadaniem 
nadchodzącej sesji, poczem dopiero będzie 
można stanowczą powziąć decyzję co do re­
formy wyborczej. Jeżeli się uda P o l a k o m ,  
z przędzy ugodowej utkać ustawę, któraby 
ich zadowolniła, to będzie Galicja wyjętą od 
reformy wyborczej; w przeciwnym razie będą 
wybory bezpośrednie i dla Galicji zaprowa­
dzone, bo juźcić politykom, którzy nie chcą 
być przyjaciółmi, należy odjąć siłę szko­
dzenia. “

Niedawno zapowiadaliśmy, że centraliści 
będą dążyć teraz do wyrugowania Polaków z 
Rady państwa. Dzisiaj potwierdza to Tages- 
presse, i silnie przeciw temu zamiarowi wy­
stępuje ; zamiar ten miałby w ten sposób być 
dopiętym, że okrawywanoby nawet elaborat.

W konferencjach biskupich we Wiedniu 
w sprawie kongry biorą udział kardynałowie 
Rauscher i Schwarzenberg i arcybiskup salz- 
burgski Tarnoczy. Znoszą się oni z ministrem 
wyznań, Stremayerem, na tej podstawie, że 
z powodu wniosku ks. Ginzla w Izbie po­
słów względem polepszenia bytu księży po­
stawionego, samo ministerjum wezwało było 
biskupów do dania opinii.
i i • mi »■ i m i, i

u ; . ™  r ó w (0,20 pet.): 11.000 protestantów;, 
f) M oskwy (0,56 pet-): 32.000 prawosła-

Wn'V Ogółem 5,734.000. j
W Konpresówce procenta przyrostu dla 

Litwinów, Rusinów, Żydów i Moskwy zosta­
wiliśmy naturalnie podobne, co przedtem dla 
katolików, unitów, wyznania mojżeszowego i 
prawusławnego, w tymże samym okresie cza­
su. Wszakże z przyczyny, że między napły­
wem niemieckim dużo się znalazło pierwia- 
s to i katolickiego, a Litwini zostali oddzie­
leni, przeto przyrost dla Polaków i Niemców 
nie może być tu tym samym co dla katoli­
ków i protestantów; przy wzroście dla ogól­
ne] ludności na 7 26 wyno.si dla pierwszych, 
tylko 5, dla drugich 40 pet. j

Przyrost podobny dla Niemców nie uwa­
żamy za wygórowany. Wspomnieliśmy już 
przedtem o napływie niemieckim do Kongre­
sówki. Pamiętamy dobrze, co wtenczas do­
niosły pisma warszawskie, i na co po części 
^iasnemi patrzyliśmy oczyma. Od północy i 
Zachodu róźnemi szlaki płynął zalew nie­
miecki. Najwięcej osiadał w Augustowskiem, 
Płockiem, na Kujawach, w Mazowszu, a gdy 
tam na chwilę zabrakło chętnych, za tanie 
pieniądze pozbyć się swej ziemi, byle tylko 
życie ratować, zalew płynął dalej spokojnie, 
przekraczał Wisłę, opierał się o Wieprz, Bug 
i Liw. W spokojnym tym marszu było coś 
strasznego. Z pewnem uczuciem trwogi pa­

trzyli się ludzie na posuwające się jedne za 
drugiemi, a zawsze pojedyńczo, wozy i wózki 
różnego rodzaju, końmi i psami ciągnione, - 
pełne rupieci i dziociarstwa różnego, brzyd­
kich kobiet i gburowatych, milczących męż­
czyzn obok nich kroczących. Spoglądając na 
te wciąż przesuwające się niemieckie tabory, 
chłop się pytał, co z tego będzie, potem z 
godzinę popatrzywszy w milczeniu na popa­
sających, splunął i odszedł tak samo jak stał, 
w milczeniu.*) J

Odnośnie do powyższych wskazówek, lu­
dność Kongresówki rozłoży się na następu­
jące działy:

a) P o l a k ó w (70,09 pet.) czyli 3,999.000, 
z których 5000 kalwinów i lutrów, a reszta 
katolicy, b) L i t w i n ó w  (4,44 pet): 253.000 
katolików, ć) R u s i n ó w  (4,45 pet.): 254.000 
unitów, d) Ż y d ó w  (12,78 pet.): 729.000.
e) N i e m c ó w  (7,85 pet.): z których 67.500 
katolików i 380.000 protestantów, 448.000.
f) M o s k w y  (0,39): 22.000 prawosławnych i 
rozkolników.

Ogółem w Kongresówce 5.705.000. 
zabnrn WS2ystkich tych wykazach prowincji 
 moskiewskiego, opuściliśmy Tatarów^

*) Do czego dażv i 
na różność szczepu myśli „7  CZen? b.ez wzgl<?du
patrząc na posuwanie się n ap “ ód aSWy ^ ligencj a> 
rów nad W isłę i Bng, niech posłnży m afy 0“ ‘̂  
ją tek  z dzieła p. Ryszarda B ocka: „Die deut-
sche Yolkszabl und Sprachgebiet in  den europai- 
schen S taateu ; eme statistisohe U ntersuchung", 
Otóż p. Bock w tych swoich poszukiwaniach wy­
nalaz ł, że Kougresówka jes t już dostatecznie doj­
rza łą  do przyjęcia w ładzy Hohenzollernów, i aby 
dowieść, że jes t to k n j  prawie niemiecki, wyli­
czywszy Niemców jacy są nad Odrą i W isłą , tak  
między innemi mówi: „Z powyższych danych wi­
dać, że nietylko część dawnych granic języka 
polśkiego (lewy brzeg Odry w dolnym Szląsku, 
M archia i Pomorze nadodrzańskie) jes t dziś zn- 
pelnio niemiecką, ale już nawet cała Wielkopol­
ska, Szlask, Knjawy i po części Mazowsze, a 
więc %  ogólnej teraźniejszej granicy języka pol­
skiego, zaczyna być niemiecką. Tak dalece stro­
ny te są zasłane niemieckiemi koloniami i oby­
watelami, że ziemie w nich się znajdujące, w ró­
wnej prawie części należą tak  do nas (Niemców) 
jak  do nich (Polaków). Jeśli złożyć wszystkie 
powyżej wskazane prowincje, to  j e s t : pruską część 
Polski (P rusy  zachodnie i południowa część wscho­
dnich), Księstwo Poznańskie, Szląsk górny, za­
chodnia część Galicji i Kongresówkę bez górno- 
lewej nadbużańskiej okolicy, lecz z dodatkiem za­
chodniej części gubernii Grodzieńskiej, t. j ,  z 
Białostockiem, to zobaczymy, że na  tych 3 .7 5 0  
kwdr. m ilach (czy tylko?) przebywa 8 ,8 5 0 .0 0 0

Ze świata politycznego.
Krew lejąca się w Hiszpanii, zwraca 

uwagę ogólną —  ale jedynie z powodu 
powszechnej w polityce posuchy, wypadki 
bowiem hiszpańskie dla społeczności euro­
pejskiej przeminą bez znaczenia. Ruch 
wywołany przez wsteczne stronnictwo nie 
może spodziewać się pomyślnego rozwoju, 
opozycja tameczna złożona z radykalistów 
i republikanów, jakkolwiek chciąłaby po­
zbyć się również obecnego rządu, uie wie­
rzy widocznie w powodzenie powstania, 
zachowuje się więc obojętnie a sposobi 
do dalszej walki parlamentarnej —  mia 
nowicie chce niedopuścić pod dyskussję 
w właściwym czasie budżetu, aby tym 
sposobem mieć prawo odmówić w następ­
stwie ściągania podatków i postawić rząd 
w trudnych warunkach.

Po za Hiszpanią na półkuli na­
szej dziś cisza zupełna, ale cisza ta ma 
w sobie coś złowrogiego, jest jakby za 
powiedzią wielkiej burzy. Zwykle przed 
zachodem słońca zadowolnienie wszystkich 
przejmuje, że upłynął dzień bez ważniej 
szych wydarzeń, chociaż w bardzo cięż­
kiej atmosferze — z porankiem znów 
rodzą się nowe obawy. Słowem, niepokój | 
ogólny wszędzie panuje i nieufność' po- 1 
wszechna, lecz gdy każdy czuje niebezpie- , 
czeństwo, wie wreszcie, że tylko siłą może ; 
je odwrócić, ztąd też Wszędzie widzimy 
krzątanie się i zabiegi około zajęcia, naj­
wygodniejszej pozycji podczas zapowie­
dzianej zawieruchy. Tymczasowość widzi­
my w każdym względzie, ale że ostatnie 
wypadki we Francji wykazały, do jak 
straszuych prowadzi rezultatów porwanie 
się do walki bez należytego przygotowa­
nia, chciwych więc nawet zdobyczy od­
chodzi chętka do zaczepnych kroków. Od­
powiedzialność wielka wkłada obowiązek 
oględności, a to dzisiejszą tymczasowość 
długo jeszcze utrzyma, dopóki naprężone 
stosunki nie dadzą'- się powodować woli 
dyplomacji i same wybuch sprowadzą.

Wszystkie rządy rozważniejsze go­
rączkowo obecnie pracują nad -wyrobie­
niem sił państwowych, bo dziś tylkę siła 
jest jedynie rękojmią pomyślnej przyszło­

ści —  a w pracy swej znajdują poparcie 
narodów. I u nas, jakkolwiek brak przy- 
wódzców daje się czuć bardzo, jednakże 
instynkt narodowy wytwarza zwrot prak­
tyczny — poczucie potrzeby wydobycia 
sil z łona narodu jest ogólnem, każdy z 
nas czuje, że nie życzliwość obcych, lecz 
staranność własna jest jedyną dźwignią 
naszego zbawienia. W zapasach z nie­
przyjaciółmi przekonaliśmy się, iż potrze 
ba nam starać się o podniesienie moralne 
Judu, o dobrobyt narodowy. Duch odpo­
wiedni powiewa już dziś w kraju całym, 
w masie narodu widzimy jak najlepsze 
usposobienie, ale trzeba nam przywódzców, 
coby zabrali się do postawienia trwałej 
z tego materjału budowy, coby w naro­
dzie zdołali utrzymać hart ducha i wy­
trwałą solidarność.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 26. kwietnia.

Nasi optymiści polityczni srodze zawie­
dzeni zostali w swych nadziejach, opartych 
na pobycie w Warszawie brata carskiego, 
ten bowiem, jak się spodziewać należało, po 
dokonaniu licznych przeglądów wojskowych, 
odjechał sobie zwykłym trybem do Peters 
burga, nic nie zdziaławszy, coby zmierzało 
do odmiany położenia kraju. Ci jednak, co 
się wiecznie łudzić lubią, nie przestają twier­
dzić, iż kniaź Mikołaj zjeżdżał do nas dla 
zrekognoskowania naszego usposobienia i przy 
gotowania umysłów do przyjęcia cara, który • 
wkrótce ma przybyć we własnej osobie, z 
rószczką oliwną w postaci różnych ulg i u 
stępstw. Na dnie tych gadaniu, którym zre­
sztą nikt rozsądny nie wierzy, jest w istocie 
nastąpić mający przyjazd cara dla dokona­
nia nowych przeglądów wojska i podpisania 
dalszego ciągu ukazów, identyfikujących nas 
z cesarstwem. Do ich liczby należeć będzie 
ukaz o reformie sądownictwa, jedynej insty­
tucji, jaka jeszcze nie uległa sumarycznym 
wywrotom ostatnich lat kilku.

Znacie już zapewne dobrze broszurę 
Krzywickiego, wydaną w Dreźnie p. t. „Pol­
ska i Kossja.14 -4k*oszura ta wywarła u nas 
jak najprzykrzejsze 1 wrażenie, a na autora 
śeiągnęła wyrok potępienia opinii. Wszyscy 
uczciwi ludzie uważają ją  za paszport, którym 
p. Krzywicki, dotąd grający za granicą rolę 
malkontenta, chciał sobie umożliwić powrót

do Królestwa. Nie spotkaliśmy nikogo, coby 
podzielał opinie autora; nikt nie widzi po­
trzeby uciekania się do owej ostateczności 
rzucenia się pod nogi Moskwy, a wytrwanie 
na goanem nas stanowisku, wszysey uważają 
za święty obowiązek. Przekonaniem powsze­
chnie ustalającem się dziś u nas, jest uzna­
nie potrzeby pracy ■ na drodze ekonomicznej 
i naukowej, a zaniechanie akcji politycznej 
w tym lub owym kierunku. Jedynie taka 
działalność zapewniać nam może jakikolwieK 
postęp i rozwój; wszelka inna będzie bądi 
nowym szałem samobójczym, bądź też kro­
kiem upodlającego poniżenia.

Nieprzyjemne także poniekąd wrażenie 
wywołała tu korespondencja z Warszawy, 
umieszczona w krakowskiem piśmie zbioro- 
wem N a deiś. Muszę jednak dodać, że wra­
żenie to zrodziło się tylko w kole ludzi, któ­
rych przeszłość i obecne położenie nasze ni­
czego więcej nie nauczyło, jak tylko łzy ro­
nić i wzdychać. „Praca i możliwe wyzyski­
wanie każdego położenia11, — oto dzisiejsze 
hasło nasze, i to właśnie hasło służyło, o ile 
nam się zdaje, za myśl przewodnią kore­
spondencji w piśmie N a  dziś. Wiele trze­
źwych poglądów korespondenta podzielamy 
najzupełniej, i rozwijaliśmy je niejednokrotnie 
w naszych listach, stawiając prawdę wyżej 
ponad wszelką tendencję. Trudno jednak za­
milczeć, iż zbyt wiele optymizmu wieje z pi­
sma naszego kolegi. Być może, iż optymi­
zmem tym chciał okupić pismu swemu wstęp 
do Królestwa.... Bądź jak. bądź, jednak nie 
należało się posuwać aż do powiedzenia, iż 
wszystko, co dotąd pisano z Królestwa, m i­
jało się z rzeczywistością ‘ Jestto orzeczenie 
co najmniej lekkomyślne.

Temi dniami przywieziono z Petersburga 
wielki transport książek moskiewskich, i ro­
zesłano wszystkim księgarzom tutejszym z 
zaleceniem przyjęcia ich w komis. Dotąd 
księgarze nasi nie trzymali wcale książek 
moskiewskich, kH temu służą bowiem dwie 
specjalne moskiewskie księgarnie. Teraz je­
dnak „par force“ narzucono każdej księgar 
ni ten towar, i sam p. inspektor drukarń i 
księgarń zalecał pilną jego propagandę. ’ 
"'■-Ruch nasz umysłowy nie słabnie, lecz 

owszem wzmaga się coraz bardziej. Wszyst­
kim nowopowstałym pismom przybywa wciąż 
prenumeratorów; wkrótce zaś założonych być 
ma kilka jeszcze pism nowych. Godnem też 
jest zaznaczenia, źe kierunek liberalny coraz 
więcej wyrabia sobie uznania w społe­
czeństwie. Do grona pism, reprezentujących 
ten kierunek, przybył obecnie Opiekun 'do­
mowy, dotąd pisemko bezbarwne, licho re ­
dagowane i zdyskredytowane; - obecnie zaś 
przeszedłszy w ręce kilku młodych i zdolnych 
kierowników, przyjął wybitną, postępową bar-

Cyganów, Ormian, Greków, Meuonitów, Braci 
Morawskich, a uczyniliśmy to dlatego, aby bez 
potrzeby nie nużyć szczegółami. Liczba tych 
drobnych narodowości i wyznań w roku 1867 
nie przenosi liczby za rok 1864 podanej, i 
najwyżej sięga do 12.000. — Dodawszy te 
12.000 do 17,978.000, będziemy mieli ogól­
ną liczbę mieszkańców sięgającą 18,000.000. 
Porównywując wykazy etnograficzne za rok 
1858 z rokiem L864, postrzegać się daje, ze 
liczba Tatarów, Cyganów i t. d. rok rocznie 
się zmniejsza. Przyczynę tego łatwo odga­
dnąć; rozproszeni na ogromnej przestrzeni, 
będąc w małej ilości, nie mogą się dosta­
tecznie podsycać jedni drugiemi. Fakt ten 
był jeszcze jednym powodem więcej, dla któ­
rego opuściliśmy Tatarów, Cyganów' i t. d. 
w wykazach za rok 1867. Podaliśmy ich raz, 
za rok 1864 — to dosyć.

Czytelnik zapewne także zwrócił uwagę, 
że ilość protestantów polskich, za oba lata 
przez nas rozbierane, podaliśmy jednakową 
Wszystkich ich 9.000, więc chociażbyśmy na­
wet przyznali im procent piąty, to jako mniej­
szy wypadek od 500, musieliśmy odrzucić.

mieszkańców (?), z których prawie 7,000.000 
t. i. około 79 prc. są Polakami, więcej jak 8 
prc. Niemcami, a  około 9 prc. iydąm i. Żydzi a 
N iem cy to jedno, a zatem 17 prc. Niemców, co 
wcale jest dosyć, abyśmy z pewuą słusznością

faj ca ły  uważali za kraj niemiecki" itd. w tym 
guście.

P o m ija jąc , że cyfry p. Bocka, podające 
przestrzeń i ludność, nie są d okladue , zwracamy 
uw agę, żo liczba N iem ców w K ougresów ce, ja k ą  
naznacza dla roku 1 8 6 7 , wynosi a i  5 6 9 .0 0 0 , z 
których 3 5 6 .0 0 0  stale osiadłych, a 2 1 3 .0 0 0  cza­
sowo przebywających. W tymże samym czasie 
my liczymy tylko 4 4 8 .0 0 0 , t. j. o 1 2 1 .0 0 0  mniej 
od pana Bocka, i zdaje się, żo słuszność po na-, 
szej stronie. To wyrażenie: 2 1 3 .0 0 0  czasowo prze­
bywających (na tak malej przestrzeni jak Kon­
gresówka! W  całern carstwie wszystkich cudzo­
ziemców: Niemców, Anglików, Francuzów itd. 
me ma tyle czasowo przebywających) jest zanadto’ 
elastycznem, da się rózme naciągać i tłumaczyć, 
i tem mniej do prawdy podobne, i 0 trzeba wie­
dzieć, iż-rząd moskiewski surowo wymaga, aby 
koloniści niemieccy, po pewnym czasie pobytu 
swego w Kongresówce, zdecydowali się, czy chcą 
nadal pozostać poddanymi Wilhelma, czy też mr> 
s lews lmi. V pierwszym razie obowiązani są  
natychmiast wynieść się zkąd przyszli, ‘fio cho­
ciaż lubi rząd moskiewski w ziemiach polskich 
Niemci w, lecz nie lubi, aby ci Niemcy, a tem - 
baidziej w tak znacznej liczbie, jaką Buck po­
daje, uznawali innego cara za pana, jak cara 
Aleksandra.

uftirję

Oprócz tego względu był jeszcze drugi, na­
kazujący odmówić przyrostu protestantom 
Polakom , a mianowicie: Śmiało można 
twierdzić, że liczba protestantów polskich 
przez lata 1865, 1866 i 1867 wcale się nie 
zwiększyła. Nietylko bowiem słyszeliśmy, lecz 
znaliśmy sami parę rodzin kalwińskich, które 
takowemi się stały jeszcze za Zygmuntów, a 
po powstaniu r. 1863 wróciły na łono religii 
katolickiej. Rozumowanie przytem było ich 
takie: „Kalwinizm i wszelki inuy protestan­
tyzm w Polsce nie miał i nie ma racji bytu. 
Będąc kalwinami a zarazem Polakami, cho­
ciaż nikt nas nawet o religię nie pytał, czu­
liśmy się jednak zawsze jakoś odosobnionemi 
w narodzie. Dziś. wobec tylu nieszczęść, po­
wracając napowrót do religii katolickiej, tu­
limy się bliżej ku niemu, i więcej nic." Tak 
było w Sandomierskjem, Lubelskiem i tak 
być mogło w Warszawie i dalej, nad Wilią i 
w Słuckiem mińskiej gubernii na Litwie, i

dlatego to, wobec usposobienia, jakie wten­
czas u protestantów polskich panowało, od­
mówiliśmy im wszelkiego powiększenia. Pa­
storowie martwili się nieco podobną dezercją 
lecz będąc sami Polakami, milczeli, i rząd 
moskiewski zwykle nic nawet nie wiedział. 
Jakby przez wdzięczność dla swoich kolegów 
za ich ciche zachowanie się w podobnych 
razach, księża katoliccy odsyłali im często 
żydówki a nawet żydów, chcących przyjąć 
wiarę katolicką. Uradowany pastor chętnie 
garnął młodą owieczkę, wtem kahał wpada 
do gubernatora z rublami i ten oddaje na­
powrót ją  żydom. Było takich kilka wypad­
ków.

Zebrawszy wszystkie trzy części, staty­
styczny stan całego zaboru pod względem 
etnograficznym, z wyjątkiem 12.000 Tatarów, 
Greków, Ormian i innych, rozwinie się. nam 
jak na dłoni, w następującej tablicy:

Z a b ó r  m o s k i e w  s k i  w k o ń c u  r o k u  1 8 6  7.
N a r o d o w o ś ć

T  1 ilość
R e 1 i g j a

Polacy
Rusini
Litwini
Łotysze
Żydzi
Rumuni
Niemcy
Noskale

Ogółem

bezwzględ. jst.wpr. Katolicy i Unici ' Prawosł.

5,202.000!
7,544.0001
1.569.000 

662.0001
2 .0 5 2 .0 0 0  

45.0001
529.000! 
375.0001 

1 7 ,9 7 8 .0 0 0

28.94 5,193.000 
41.96i 150.000; 

8 734,569.000;
254.000

Protest. Żydzi

3.68
11.41
0.25
2 .9 4
2.00i

29.000j

7 8 .5 0 0

Czyli w procentach:

1
7,019.500 

100.00 39.05
254.000

1.41

7.140.000

150.000 

45.000

375.000
7.710.000

42.891

9.000

483.000

450.500

942.500 
5.24

2,052.000

2,052.000 
11.41

Aby okiem chwycić różnicę pod wzglę­
dem etnograficznych między rokiem 1864 i 
- n67, kładziemy oba te lata jedno obok dru­
giego:

Ilość bezwzględna Ilość stos.
1.864 r. 1867 r. 1864 r. 1867.

Polakow 5,005.000 5,202.000 29.58 28.94*) 
Rusinów 7,108 000 7,544.000 42.01 41.96 
Litwinów 1,536.000 1,569.000 9.09 8.73
Łotyszów 630.000 662.000 3.72 3.68
Żydów 1,985.000 2,052.000 11.73 11.41 
Rumunów 43.000 45.000 0.25 0.25
Niemców 397.000 529.000 2.35 2.94
Moskwy 216.000 775.000 1.27 2 09
Ogółem 15,947.00017,978.00010.000 10.000
>iinl « pi '<nw jcrdi

*) Procent dla roku 18 6 7  jesr. o 0 ,0 5  
mniejszy od procentu dla roku 1864 , lecz to 
wcale nie dowodzi, ze ludność rnska w przeciągu 
trzochletniego tego czasu się nie powiększyła. 
Dowodzi to tylko, żen ie  powiększyła się ona ró-

cirn -------  ' l _  • w n w r • '  i
. .  :,1C J : i i 1 ń  I; r l i  ■

Widzimy z tego, że gdy cała ludność w 
przeciągu la t trzech zwiększyło się o l,058.0u0 
głów czyli o 6.25 pret., to każda z  narodo­
wości pojedyńczo zwiększała w następującym 
porządku: L i t w i n i  o 33.000=2.15 pret., 
Ż y d z i  o 67,000=3.38 pret., P o l a c y  o 
197.000=3.94 pret., Ł o t y s i  o 32.000=5 
pret., R u m u n i  o 2 .000= 5  pret., R u s i n i  
o 436,000=6.13 pret., N i e m c y  o 132.000 
= 3 3 .2 2  pret., a nakoniec Moskale najwięcej, 
bo o 159.000, co się równa 73.61 pret.

Biorąc zabór tak jak jest w całości i 
rozpatrując go wszechstronnie, przekonamy 
się najdowodniejj1 że kraj nasz o tyle jest 
polskim i Akatolickim, o ile ruskim i grec­
kiego obńp^dku.

Pomijając bowiem inteligencję żydowską, 
która jest prawie cała naszą, biorąc Łoty-

wnomiernie do wzrostu ogólnej ludności; i rze­
czywiście, gdyby ta  ostatnia wzrosła o 6,25 prc., 
to lądność ruska tylko o 6 ,13 prc.

I
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wę, i będzie nader uży tecznym pionierem 
zctfbwej myśli wśród ognisk rodzinnych.

Tego życia objawów dośledzic toż mo­
żna było na ostatniem nadzwyczaj nem ogól- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa muzycznego, 
zwołanego w skutek postawionych przez o- 
pozycję wniosków o zmiany w ustawie. Po­
siedzenie było nader ożywione, a niekiedy 
przybierało nawet postać burzliwą; szcze­
gólniej też gay jeden z członków komitetu 
(figura dość wysoko położona) w zapale po­
lemicznym nazwał wnioski „dziecinnymi1, je ­
den z młodych oponentów w bardzo dobi­
tnych i energicznych odpowiedział mu wyra­
zach, a po skończonem posiedzeniu repre­
zentant wnioskodawców posłał wyzwanie nie­
grzecznemu członkowi komitetu. Cała sprawa 
skończyła się jednak na drodze polubownego 
porozumienia.

Z dziedziny sztuki nie wiele mam fak­
tów do zanotowania. Kilku znakomitszych 
aktorów naszych udaje się v odwiedziny do 
Lwowa, opera nasza zubozała wielce przez 
ubytek kilku artystów do was zaangażowa­
nych. Nie możemy mieć nic przeciwko roz- • 
wojowi opery u was, takie jednak IekK„myśl- 
ne opuszczanie Warszawv, narażające operę 
naszą na upadek, upadek którego skutki by­
łyby ze względu ha okoliczności wśród któ­
rych żyjemy niesłychanie dotkliwemi, — nie 
może być poczytane za zasługę wychowań- 
com tutejszej sceny Sztuka malarska straci­
ła jednego z nestorów swoich: Stanisława 
Marszałkie wicza, głośnego w swoim czasie 
malarza miniatur.

Do faktów ekonomicznego znaczenia po­
liczyć mi wypada przejście w nowe ręce że­
glugi parowej na \,iś le . Założona przed la­
ty kilkunastu przez Andrzeja Zamojskiego, 
chromała żegluga nasza, zwłaszcza w o- 
statnich czasach, na jakieś niedołęztwo ad­
ministracji. Obecnie nowy nabywca (p.. Mau­
rycy Fajans) zamierza ją podnieść i uczy­
nić prawdziwie użyteczną. Słychać też o ma­
jącej się założyć nowej spółce żeglugi pa­
rowej przez zagranicznych spekulantów.

Z objawów ruchu społecznego notujemy 
powstanie nowej instytucji, mianowicie ^To­
warzystwa farmaceutycznego. “

Już po napisaniu listu dowiedziałem się 
o świeżo wydarzonym fakcie, który ■ wam 
choć w przy pisku kcmuuikuję. Przybyły 
przed kilkoma dniami z Petersburga skizy- 
p tk  solista carski Henryk Wieniawski łącz­
nie z bn rem fortepianistą przebywającym 
stale w Warszawie, zapowiedzieli na niedzie­
lę wielki koncet. Namiestnik z okazji wiel­
kiego tygodnia prawosławnego nakazał Wie­
niawskim wstizymać się z tym koncertem 
na dni kilka, ponieważ jednak wszelkie przy­
gotowania były już poczynione i publika od 
kilku dni przez gazety i plakaty uwiadomio­
na, przeto solista carski, ufny w protekcję 
orderów, którf no.d na piersiach, udał - się do 
namiestnika i prosił o cofnięcie zakazu. Berg 
tak oię tym krokiem artysty rozsierdził, iż 
w bardzo niegrzeczny sposób kazał go wy­
prosić za drzw  i wydalić się natychmiast z 
Warszawy, co też pan solista, nariskpny 
przez policję, bezzwłocznie spełnił.

Przegląd polityczny.

H iszpania..

Sprawa kailistów zdaje się mieć bardzo 
mało szans powodzenia. Liczyli oni na to, źe

szów za jedno z Lewinami, czem są rzeczy­
wiście i łącząc następnie Litwinów z Pola­
kami, tak jak się Bami przed 460 laty połą­
czyli — po jednej stronie stanie 7,433.000 
Polaków-Litwinów, a po drugiej 7,544.000 
Rusinów, tj. 41.35 przeciw 41.96.

Przypuszczają!, teraz, że wszystkich 
78.500 Niemców katolików, sprawiedliwie 
Moskal jako Niemców policzył, i z tej przy­
czyny na bok ich odstawiając, tak samo ja., 
od prawosławnych Rusinów i Łotyszów, od­
rzucając Moskwę z 1 umunami —.będziemy 
mieli 7,195.000 katolików-unitów Polaków, 
Litwinów, Łotyszów i Rusinów, przeciw 
7,290.000 prawosławnych Rusinów i Łoty­
szów, tj. 40.02 przeciw 40.54.

Jak w jednym więc tak  drugim razie, 
otrzymaliśmy zupełnie identyczne wyniki. 
Oby ta  nauka jaką statystyka nam daje, 
przemówiła do serc wszystkich!

Wpatrując się dalej w szczegóły widzi­
my: Zachodnia część Rzeczypospolitej prze­
ważnie jest polską i rzymską, południuwo- 
wschodnia przeważnie ruską i grecką, a trze­
cia północno-wschodnia Litwa, zarówno pierw­
szą jak drugą; zarówno polsko-litewsko iz 'n i ­
ską, jak ruską i grecką. Litwa jest jakby 
wy obrazicie iką równości praw dwóch szcze­
pów wobec całości; stoi po środku jako roz­
jemca ze słowem pokoju i sprawiedliwości. 
Od stu lat pracujemy nad odbudowaniem 
ojczyzny — ale jak? Zapominając, że jedyną 
drogą, jedyną zasadą, jedyną moźebną kon­
stytucją jest sprawiedliwość dla wszystkich, 
więcej czasu tracimy na swary o zasadę, 
aniżeli na pracę; więcej na wytykanie grze­
chów przodków naszych, aniżeli na kształce­
nie się własne.

Wszystkim wiadomo, źe w gruncie rzeczy 
Moskal jest tak samo wrogiem wszystkiego co 
ruskie, jak  wszystkiego co polskie i litewskie, bo 
jedno, drugie i trzecie, wbrew prawom boskim i 
ludzkim, gwałtem chce przerobić na swój duch
i ciało. Z tej strony zapatrując się na stan 
zaboru, ujrzemy, że stosunek gnębionych do 
gnębicieli daleko jeszcze więcej tu  razi, jak 
pod względem religijnym. Gdy tam bowiem 
ludność protegowana miała się do ludności 
gnębionej jak 42.89 : 57.11, to tu, podaro­
wawszy nawet wszystkich Niemców Moskwie 
(chociaż najmniej jest ze lo.OOCETj. tyle, co 
Rumunów, takich co od wieków Usiadłszy w 
Polsce stali się oddawna Polakami, a których 
pomimo tego Moskal zapisuje w swych księ­
gach ludności pod rubryką Niemcówj wypada 
tylko jak 5.03 do 94.97. I  to ma być kraj 
moskiewski ?...

W łodzimierz P . ..

republikanie i demokraci połączą się z nimi 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, ale z a ­
wiedli się zupełnie. „Wczoraj, piszą z Madrytu 
23. kwietnia, w mieszkaniu p. Ruiz’a Zo- 
rilla naradzali się demokraci, i z zupełną je- 
dnozgodnością uchwalili, „że stronnictwo de­
mokratyczne ma pozostawać w granicach naj­
ściślejszej legalności, że głęboko ubolewa nad 
postępowaniem karlistów , domową wojnę 
wszczynających, i doradza wszystkim człon­
kom swoim, aby się wedle możności do utrzy­
mania porządku przyczyniali, że oficerowie 
tego stronnictwa tak samo w obronie insty- 
tucyj krajowych czynni być mają; źe jednak 
obok tego wszystkiego oppozycja przeciw te­
raźniejszemu rządowi w niczem ustawać, ani 
folgować nie powinna.1'

W Pampelunie republikanie zażądali 
broni od władz i połączyli s ię  z gwardją na­
rodową, aby walczyć z karlistami

Nadzieje na pomoc oncą były także 
płonne, a rząd francuzki szczelnie pilnuje 
granicy. Journal Officitl francuzki z d. 29. 
kwietnii ogłasza następującą notę: „Niektóre 
dzieuniki oznajmiły, źe osoby z Francji go­
towe ■ są wziąć udział w walce, która się 
wszczęła w Hiszpanii. JaKKolwiek nic nie 
sprawdza tych twierdzeń, przecież rząd czuje 
się w obowiązku ostrzedz, że nie chcąc uchy­
bie zobowiązaniom sąsiedzkim względem na­
rodu przyjaznego, i wystawić się ua repre- 
salja, nie może pozwolić na mięszanie się 
Francuzów w rozruchy sąsiedniego kraju.

„Prócz tegc rząd przypomina, źe F ran­
cuz, który bez upoważnienia ' wstępuje do 
służby wojennej za granicą, traci według 
brzmienia art. 21. kodeksu cywilnego cha­
rakter Francuza, co nie przesądza kar, które 
art. 84. kodeksu karnego wyznacza za kroki 
nieprzyjaźue względem sprzymierzonego na­
rodu." ______

Doniesienia z Hiszpanii zawsze jeszcze 
sprzeczne. Monitor donosi: „Dwa korpusy 
posuwają się. a to jeden korpus koleją że­
lazną z Madrytu ku Bąjonnie, drugi przez 
Tudelę i Pampelunę," ona w zamiarze obsa- 
czenia karlisiów i zmuszenia icb do podjęcia 
walki albo schronienia się ua ziemię franeuz- 
ką. Powszechnem jest mniemanie, że karliści 
nic odniosą zwycięztwa, jeż li radykaliści nie 
przyjdą im w pomoc. jNiektore dzienniki do­
noszą, że wojsko pobiło powstańców pod Tu- 
delą, a powstańcy zostawili 30u zabitych i 
ranionych. Dzienniki logitymistowskie oświad­
czają, że legitymiści nie myślą wcale wyru­
szyć do Hiszpanii dla wzięcia udziału w walce.“

Uczta w Krakowie
dla  Sew eryna Goszczyńskiego.

j .  * | . . . *  •>

Krakowianie serdecznie przyjmują gościa 
swego, który" w tyvb dniach przybywa na 
stałe mieszkanie do Lwowa. Na uczcie śro­
dowej urządzonej przez koło literackie przy­
jęli udział wszystkie tameczne znakomitości, 
uczta ta trwała do północy.

Sędziwy gospodarz p. Wincenty P o l ,  
zabrał pierwszy głos i przemówił w te słowa

Panowie!
Seweryn Gioszczjński jest wśród nas; i 

za dobrą wróżbę uważam to i dla niego i 
dla nas, źe pierwszy krok, który postawi! na 
ziemi polski :j po kilkudziesięciu leciech tu- 
łactwa, był w Krakowie — i źe się tu z nim . 
łamiemy dziś chlebem.

Seweryn Goszczyński, weteran z twór­
czej epoki literatury naszej, żołnierz polski 
heroicznej odwagi w stanowczych chwilach 
narodowej walki, mąż żelaznego, niezłomnego 
charakteru, który nigdy się nie zachwiał, 
nigdy nie upadł, nigdy ani na chwilę nie 
zwątpił w posłannictwo narodu, ale sztandar 
polskiego ducha niósł wysoko od czasu bel- 
weclerskiej nocy, aż do strasznej luny komu­
ny paryzkiej.

Seweryn Goszczyński, który w „Zamku 
kaniowskim" otworzył uowe tory dla plasty­
cznej poezji polskiej, którego pamięć powra­
cać będzie corocznie ze świetemi ogniami 
„Sobótki," który nam w „Królu Zamczyska1, 
dał cudowny obraz zagorzałego serca pol­
skiego miłością ojczyzny i duszy tak p>0 
miennej. że jej popędy aż obłąkaniem uspra­
wiedliwić musiał, który nam w „Nocy Bel-, 
wedersldej“ dał jedną kaite dziejów, a w 
poemacie „Posłaniec do Polski," dla upa- 
miętania naszego podniósł ten sztandar pol­
skiego ducha pu raz ustatir tak wysoko jak 
Mickiewicz i Krasiński.

Seweryn Goszczyński jest wśród nas, i 
około tego sztandaru skupmy i zbudujmy 
serca nasze, bo krzyż polski jest tym sztan­
darem, który niesie.

• hwila ta nabiera tem większego zna­
czenia , ze jest stuletnią rocznicą nieszczę- 
sny.̂  dziejów naszych; ale powiedzmy sobie: 
„Nih 1 desperandum,“ kiedy w stuletnią ro­
cznicę nieszczęść narodowych możemy w ta- 
kiem gronie wnieść zdrowie tego, który z go­
dnością niósł przed nami sztandar ducha
polskiego!

Z d ro w ie t̂woje Sewerynie piję jako star­
szego po służbie.

Po Wincentym Polu zabrał głos prezes 
towarzystwa naukowego p. Ma j e r :

Szanowny popizedni mnwca powita! 
czcigodnego gościa naszego. Ni ch mi wolno 
będzie powiedzieć kilka słów, jako reprezen­
tantowi nauki, o gościu naszym, który up ra­
wiając szczytniejsze pole duchowe położył 
przez to również wielkie zasługi dla unjie- 
jetności narodowej. Bo jakkolwiek specjplnie 
nie zajmował się żadną jej gałęzią, to jednak 
poematami swemi podnosił i krzepił ducha 
narodowego w chwilach upadku i /wątpie­
nia, który u nas jak wszędzie jest żywotna 
siłą wszelkiej nauki.

Szanowny poprzednik mój podniósł, że 
dobrą to jest wróżbą dla nas, źe w stule­
tnią rocznicę rozbioru Polski wraca do nas 
Seweryn Goszczyński. Niech mi wolno bę­
dzie podnieść także drugą okoliczność równie 
dobrze nam wróżącą ż |  w stuletniej roczui- 
cy upadku Polski cesarz nasz powołuje uo 
życia instytucję, jakiej Polska dotąd jeszcze 
nie ir ;ała. Mówię tu  o akadesnii polskiej, 
która powstaje dziś z łaski cesarza.

i . . „ f - c
P. Kłółrakowski wierszem wniósł zdro­

wie Goszczyńskiego, Siemieńskiego i Pola.
Następnie pizemówił dr. G u m p ło ­

w ic z  : ^ ------
1 Kiedy na całą Polskę przen czterdziestu 

laty spadł ieden z najcięższych ciosów, wte­
dy do licznych kięsk zaliczono i ten, źe za­
stęp najwierniejszych synów Polski opuścić 
musiał ojczyste strony i daleko za granicą 
szukać przytułku dla siebie. Ale wnet po­
znano, że ta pozorna Klęska była raczej do 
brodziejstwem, była dziełem Opatrzności: bo 
emigracja spełniała za granicą zadanie ważne, 
któregoby wtedy w kraju będąc pełnić nie 
mogła; ona to ożywczemi prądami g zagra­
nicy podtrzymywała życic umysłowe gnębio­
nego narodu i podniecała siły jego żywbtne. 
Emigracja polska miała wielkie zadanie dc 
spełnienia w obczyźnie dla ojczyzny i z za­
dania tego chlubnie się wywiązała,

Niedawno temu znów rozległ się po ca­
łej Polsce źałośny okrzyk: odmawiają bra­
ciom naszym ostatniego przytułku, ‘ bracia 
nasi tracą miejsce ostatniego schionienia! A 
jednak dziś ju. poznajemy i w tej pozornej 
klęsce palec Boży — widzimy dzieło tej 
Opatrzności, która nas tak rozmaitemi wie­
dzie do celu drogami. Skończyło się dziś bo­
wiem zadanie emigracji naszej — nadszedł 
czas pracy w domu.  Wracają ao nas zdaie- 
ka z obcyzny do nowych gotowi poświęceń: 
oby więc" ta praca wspólny powiodła się jak 
najlepiej!

S e w e r y n  G o s z c z y ń s k i  odpowie­
dział mniej więcej jak następuje:

Dziękuję panom za to wszystko, com 
tutaj od was słyszał i co biorę nie tyle za 
uznanie tego co zdziałałem, jak raczej za 
uznanie chęci moich, w tem wszystkiem, co 
zrobić pragnąłem i jfo zrobić jeszcze pragnę. 
Nie mogę słów znaleźć dla wyrażenia tych 
uczuc które mnie dzis przejmują. Jest to 
najprzód uczucie rado ci 7i tego, że po dłu­
giem wygnaniu dotykam sję zjemj ^czystej 
.w Krakowie, w tem mieście w którem że- 
guano mnie, gdym przed ąr, |aty przemykał 
się tędy uchodząc z kraju; uczucie radości 
z tego, że was tu widzę p0 ryiu latach swo­
bodniejszych " niż wówczas. Dzisiaj od nas 
tylko zależy, oa przerobienia pracą i wew­
nętrznego odrodzenia nas samych, lepsza 
przyszłość ojczyzny. Dalej słuwa, które tu 
słyszałem, są dla mnke zachętą, abym w 
tych kilku laLacli, które mi jeszcze do ży­
cia zostają, jeszcze dalej pracował dla dobra 
kraju, bo wielkie mamy jeszcze dzieło do 
spełnienia: własne wewnętrzne odrodzenie. 
Powtarzam w»m jeszcze wyrazy podzięko­
wania za tak serdeczne i braterskie przy­
jęcie.

* Następnie zabrał f?ł°s p. J. S z u j s k i :
Pozwolę sobie przerwać szereg toastów, 

wnoszonych na cześć czcigodnego gościa: 
przerwać zdrowiem, fclizkiem jego serca.

Pod wrażeniem radosnej chwili dzisiej­
szej, stawiano tu szczęś|i,ve horoskopy przy­
szłości. Być może, iż Bug dni naszej poku­
ty, w szczęśliwszych przezyć nam pozwoli 
warunkach: to pew na,' Ż® obowiązkiem na­
szym być gotuW}iB; na każdą przy z o . 
Gdzie znaleźć siłę na to ? jak ją  wytwo­
rzyć? Oto najwyższe duchy naszej świetnej 
poetycznej epoki, duchy, które walczyły cięż­
ko z boleściami ojczyzny, z sieroctwem tu- 
łactwii ż chaotycznemi kierunkem i zagrani­
cy, widziały ją ostatecznie w haśle, któreś­
my słyszeli z ust szanownego gościa, w io 
skonaleniu się indywidualneu, « przetopie- 
nin się aa nowych ludzi w moralnym odro­
dzeniu, Widziały ją  tvlko w aąs samyca, w 
pracy wewnętrznej nad pozbyciem dawnych 
grzechów i obłędów. , ..

r Go§ć nasz, jak go znamy z tradycji, aał 
w życiu dowody tej pracy nad sobą. Wnoszę 
z d r o w i e  m ł o d z i e ż y ,  z ż y c z e n i e m ,
a b y  o n a  n a  w s z e l k ą ,  d o b r ą  i z ł ą  
p r z y s z ł o ś ć  u m i a ł a  s o b i e  zd o b y  <
r y c e r s k ą ,  p e ł n ą  h a r t u  w o l i  p i e r ś
S e w e r y n a  G o s z c z y ń s k i  eg o !

W odpowiedzi na luast p; Szuj kiego 
zabrał głos p. Drewnowski imieniem mło- 
dzieży: . ,

Na wniesione zdruwie młodzieży pol­
skiej, czuję się w obowiązku podziękować i 
przemówić słów parę. Wybrani pi źfez lllł 
dzież techniczną, bierzemy udział w tern 
przyjęciu dla uczczenia narodowego wieszcza 
i bohatera nocy belwederskiej.

Ży,. nam więc długo czcigodny nasz go­
ściu i bądź jak dla obecnego, tak ii dla na­
stępnych pokoleń prawdziwą gwiazda1

Raz jeszcze zabrał głos P- W i n c e n ­
t y P o l :

Panowie! Chciałbym aby ta uczta dzi­
siejsza nie pozostała bez owocu. Dlatego po­
zwolę sobie zaproponować wam, ab y  te n  
w y r a z  „ e m i g r a n t "  r a z  n o  z a w s z e  
z n i k n ą ł  z n a s z e j  mowy-  N i e  n a z y ­
w a j m y  w i ę c e j  b r a c i  n a s z y c h ,  k t ó ­
r z y  d o  n a s  w r a c a j ą  t u ł a c z a m i ,  e mi ­
g r a n t a m i :  każdy Polakm' jak tylko staje 
na ziemi polskiej, jest w swoim domu, jest, 
u siebie.

Następnie zabrał głos p. M a c h a 1 s k i: 
Szanowni panowie!

Pan Seweryn Goszczyński, zacny nasz 
gość w pizemówieniu swojem użył wyrazu 
malującego najjaśniej różnicę między dawniej- 
szerni a obecnemi czasy w naszym kraju. 
Powiedział on, iż w ucieczce do Francji 
przemykał się ku granicy przez Kraków. W 
tym wyrazie leżą dla każdego, co pamięta 
owe czasy, pełne grozy wspomnienia. W kilka 
lat po owem wmlkiem narodowem nieszczę­
ściu, kiedy zawistny los bojów rzucił do na­
szego Kraju tysiące naszych rodakuw, których 
przez nadużycie języka emigrantami nazy­
wano i dotąd niestety nazywają, rozpoczęły 
°ię w całym kraju łowy na nich jak na dzi­
kie zwierzęta.

Nie było dwjru, chaty, mieszkania, 
schronienia, któregoby siepacze władzy nie byli 
nawicbili, przetrząsnę!i w najdrobniejszych 
zakątkach.

■ Jakże dziś na lepsze czasy się zmieniły! 
i Pod tym samym rządem, pod którym nasz 
1 szanowny gość podobnie jak tysiące innych 
i przemykać, przekradać się musiał przez gra­

nicę ratując wolność i życie, dziś jawnie, o- 
twarcie bez obawy podejmujemy go w tem 
gronie.

Jak to się stało i dla uzego tak przy­
szło? Bo tak przyjść musiało! bo ten ducb 
wolności i swobody, który w roku 1830 
skruszył więzy Francji i Belgji, a tu na 
wschodzie Europy usiłował potargać więzy 
Pobki, bo mówię ten duch wolności żyje i 
coraz silniej si« rozwija w narodach europej­
skich. Jakkolwiek przytłumiony i gnębiony 
przez wiele lat następnych, żył 0n przecież 
życiem ukrytem, wybuchnął burzą w r. 1848 
i przekształcił postać Europy. Starano się 
go wprawdzie na nowo pochować i zagrze­
bać. lecz na darm o! bo jego potęga j e3t sjj 
niejszą nad wszelkie przeszkody i jcmu to 
zawdzięczan/y, że w dniu dzisiejszym w ze­
braniu, w któreui się znajdują rodacy Ze 
wszystkich części Polski, bohatera belweder- 
skiego, wieszcza, tułacza i wygnańca jawnie 
ugościć, jemu naszę cześć i wdzięczność wy­
razić możemy.

Bo nie należy zapominać panowie! źe 
walka, do której zacny Goszczyński przed 
laty 42 jeaen z pierwszych wystąpił, była 
również walką o to, co każdemu narodowi 
jest najdroższem, była walką o niepodległość, 
swobody i godność narodu przeciw najdzik­
szej tyranii, jaka kiedykolwiek w historji na­
ród dręczyła. A że w dziejach ludzkości ża­
den fakt nie stoi z osobna, lecz łączą się 
wszystkie czyny ■ z sobą łańcuchem nieprze­
rwanym przyczyny i skutku, źe dzień dzi­
siejszy jest dzieckiem i dnia wczorajszego a 
czas obecny potomkiem wieków ubiegłych, 
dla tego też i walka z r. 1830. w której tak 
zaszczytny na,,/ gość miał udział, wpłynęła i 
wpłynąć musiała na ożywianie, podniesienie 
i pragnienie swobod w całej rodzinie naro­
dów europejskich.

Jcstto zaiste dziwną ta siła i potęga 
ducha polskiego

Podobnie jak  dąb odwieczny, w którego 
grom uderzy, połamie gałęzie i konary, pień 
opali, nie umiera, lecz ąyeię jego wstępuje 
do wnętrza a przy pierwszym błysku wio­
sennego słońca znowu puszcza od korzenia, 
tak podobnie naród polski, jakkolwiek gnę­
biony, dręczony, prześladowany, jeżeli tylko 
w jednej części swego dawnego obszaru co­
kolwiek większej doznaje swobody, jakiej na 
szczęście my w tym kraju obecnie doznaje­
my, nowem oddycha źy<iem i nową tchnie 
nadzieją.

Dlatego wnoszę kielich, który zapewne 
wszyscy panowie chętnie wychylicie „na 
cześć i pomyślność ojczyzny."

Dla zamknięcia tego szeregu toastów 
zabrał głos drugi gospodarz, poseł L e o n  
C h r z a n o w s k i ,  i przemówił w następują­
cej treści:

Widzę tu, w starej stolicy naszej, oby­
wateli z wszystkich prawie .dzielnic Polski, 
zgromadzonych w okół męża, który jako 
wieszcz i jako człowiek wzniósł wysoko a 
czystą i nieskalaną chorągiew narodową, 
sztanuar państwa wzrosłego miłością i połą­
czeniem się pobratymczych plemion Lechii, 
Chrobacji, M azow sza, Rusi i Litwy. Tak jest, 
nie przemocą, nie żelazem i  podbojem 7 lecz
miłością, braterstwem i zgodą wzrosła Pol­
ska ; zgodą i miłością odrodzić się tylko 
maże, braterstwem wszystkich plemion, z 
których powstała, zgodą wszystkich człon­
ków narodu. Tę ożywczą potęgę miłości i 
braterstwa tak głęboko czuli nasi przodkowie, 
że przypominali ją nawet na ucztach, zamy­
kając je zwykle staropolskim toastem . ko­
chajmy się! Tem więcej upragnione jest 
wzniesienie tego toastu w gronie, które ze­
brało się dla uczczenia męża, co przez lat 
czterdzieści rozwijał swemi pismami i czyna­
mi sztandar narodu wzrosłego miłością. 
Wnoszę wiec ten toast , zgody i braterstwa. 
Pragnę, pragniemy zapewne wszyscy, aby ta 
zgoda była niet.ylko przy: kielichu i na ucz­
cie-*.lecz aby przenikła wszelkie nasze sto­
sunki społeczne i polityeżne. Przez to nie 
Ż4damy bynajmniej, ani^ zgody złego z do­
brem, ani' zatarcia różnic indfyj idualnych, 
ani wyparcia się swych przekonań i zapa­
trywań. Bo jak w każdym nai odzie żyjącym, 
tak i w naszvm muszą być i będą stronni­
ctwa różniące się przekonaniami co do dróg 
i środków. Lecz mimo tego winny się na­
wzajem szanować i kochać, winna być mię­
dzy niemi jedność co do celu, zgoda w my- 
Sb narodowej, braterstwo pod narodowym 
sztandarem. W tej myśli wnoszę toast: ko- 
chaimy s ię !

Toast ten poparł również p. Alfred 
Szczepański.

W końcu wygłosił p. Pietraszkiewicz 
krótki wiersz o potrzebie jedności.

Po zakończeniu parę godzin trwającej 
uczty, gdy liczni goście powstali od stołu, 
dr Majei w krótkiej przemowie wyraził ży­
czenie, aby słowa, które wyszły z tylu ust, 
stały się czynem, a p. Leon Feintuch, obe­
cny król kurkowy, wyraził, zwróciwszy sie 
do ukochanego gościa, radość, że sala strze­
lecka której ściany zdobią portrety wszyst­
kich królów kurkowych, ma szczęście mieścić 
w sobie autora „Króla zamczyska."

„Postęp" w rocznicę konstytucji 3. maja 
urządza wspólną ucztę, na którs^ również za­
proszonym został szanowny gość.

Kraków serdeeznem przyjęciem p. Go­
szczyńskiego dał dowód, iz umie właściwie 
oceniać istotne zasługi pracujących dla kraju. 
Lwów niemniej, spodziewamy się, serdecznie 
przyjmie naszego poetę.

mocną do wydania podobnej uchwały, Wydział 
Rady miejskiej powinien się starać o przepro­
wadzenie onej u iządu.

We wszystkich większych miastach opłata 
podobna ma miejsce, i należy być wdzięcznym 
panu Gnbrynowiczowi, że się stara zaprowadzić 
takową i u nas. Wniosek p. Gubrynowicza Rada 
jednomyślnie przyjęła i odsłała do Wydziału.

Do komisji san itarne j wybrani zostali pa­
now ie: dr. llieger , Karcz, Milieret, Czerkawoki
1 Witz.

Do komisji wysadzonej dla zdania sprawy
0 wniosku p. Dobrzańskiego, wybrano cztbrech 
resztujących (3-cli wybrano na przeszłam posie­
dzeniu) członków: pp. Madejski, Zucker, Rucker, 
Gnbrynowicz.

Du komisji szkolnej: pp. Małecki, Sobieski, 
Gotlieb, Szmit, Maszkowski, Sztarkiel i Bło- 
tnicki.

Do komisji zarządzającej fundacją śp. Go­
siewskiego: p. Michała Gnoińskiego.

Radny Dąbrowski zawiadamia O sprzedaży 
gruntu przy ogrodzie pojezuickim. - -  Zjawił 
się tylko jeden z ofertą, a tym jest kr. W ło­
dzimierz Borkowski. Ofiaruje po 51 zlr. za są­
żeń kwadratowy, czyli ogółem 28.514 zlr. 25  
cent. Radu się zgadza.

Następnie p. Dąbrowski dowodził potrzebę 
zamknięcia uliczki od komory cłowej na ulicę 
Piekarską prowadzącej, za pomocą parkanu z 
furtką, od której klucz będzie n lauawójta. Ko­
szta wynosić będą 59 zlr. 69 ct. A zamknięcie 
tuj uliczki koniecznie jest potrzebne; szeroka od
2 i poi Jo 4 łoKci, brudna, niechlujna, cuchną­
ca, służy w nocy do przemykań nocnych włóczę­
gów i złodziei. Tylko okna wychodzą n» tę u- 
licę, tom bardziej zacem można będzie ją zam­
knąć.

Piojektowi tomu oponowali pan r. Wild, ze 
stanowiska me mogliśmy dosłyszeć jakiego,
1 pp. dr. di. Sormak i W olski, ze stanowiska 
prawnego. Niech naprzód syndyk zbada stronę 
legalną tej ważnej sprawy-, nioch da opiuię, a 
później dopiero Rada po dojrzałem namyślą : -- 
sądzeniu, wyda wyrok stosowny.

Pan Sermak jeszcze dowodził, że ulica ta 
jest ważnym środkiem komunjKacyjuym dla mia­
s ta ,,  Jakoś wszystko to nie irafilo do przekona­
nia zgromadzonych, i po danem przez p. Dom- 

rowi.kie^o wyjaśnieniu, że tą uliczką, z powodu 
jOj niesljcUunogo zabrudzenia —  co tylko się 
do zatrucia atmosfery pry., czynią —  l..kt nie 
ZWykl chodzić, i ż« ua żaden sposób nie moża 
się zgodzić z p. Wolskim co de strony prawnej 
bo uiczyjo interesu u e będą tu narażone, —  
Rada przystaje na zamknięcie uliczki.

P . Antoni Sobreiber podał byl rekurs prze­
ciw zabronieniu, jakie od magistratu otrzymał, 
umifszczania na sw eu podwórzu kramików tan- 
deciarzy. Re kurs odrzucono.

P. Madejski przedstawił wnioski komisji 
organizacyjnej co do zmiany statutu syndykatu 
miejskiego, przyczem zawiadomił, że p. Smolka 
dopóty tyikn zostaje na swem miejscu, dopóki 
miasto ni„ znajdzie sobie mnego syndyka. Rada 
się zgadza na przedstawione zmiany, chociaż p 
Wild gorąco żądał, aby fundacja Gosiewskiego 
miała osobnego, a miasto Lwów swego osobne­
go syndyka, nie tak jak nowy statut orzeka, 
twierdząc, ie  nie tu£k poca dw<Sc* «ypdylr^y trzy-
mać, gdy dobra po śp. Gosiewskim są własno­
ścią miasta.

P. Gubryuowicz postawił zmiany porobione 
w projekcie do budowy gimnazjum Frani ibzka 
Józefa Między innemi cala wielka znów była 
na placu, tylko nie na 600 juk przedtem, lecz 
na 300 uczniów najwięcej. P. Dąbrowski nie 
chciał się zgodzić na tę salę; lecz po przemó­
wieniu o kouieczności onej pp. Sobieskiego, Gu­
brynowicza i inuych projekt został przyjęty o- 
stalocznie zatwierdzony.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na pozawczorajszem posiedzeniu Rady miej­

skiej, wprzód nim przystąpiono do porządku 
dziennego, przewodniczący wiceprezes dr. Jasiń­
ski oświadczył, że powinszowania Rady miejskiej 
dla Najjaśniejszych Państwa i dootojnej Ich 
córki z powodu zaręczyn ostatniej, zostały ode­
ślą,ie na ręce namiestnictwa.

Radny p. Gubrynowicz postawił wniosek 
naglący: aby Rada miejska uchwaliła pobór 1 
procent od widowisk konnych, koncertów,

44-ćl no wvni>7 nhitcri P.łl lTllGlsklCll

K r o n i k a .

—  Kurjerek lw ow ski.

Dr. Leon B iliński, profesor nauk polity­
cznych przy uniwersytecie lwowskim, i chlubnie 
znany autor „Stndjów nad podatkiem dochodo- 
dowym", wzbogacił znowu literaturę naszą, wię­
kszą pracą oryginalną z działu nauk społe­
cznych, która pod tytułem  „Procent a czynsz" 
drukiem Aleksandra Pajewskiego w br. w War­
szawie ogłoszoną zastała.

Cenną tę pracę polecamy każdemu, komu 
nie jest obojętnym postęp w dziedzinie umieję­
tności, dotychczas tak mało u nas uprawianej a 
tyle żywotnej —  a to tem bardziej, iż uczony 
auior obrobił przed niut obrany nader przystę­
pnie, wykazując właściwości i różuice dwóch o- 
drębnych rodzajów dochodu, a mianowicie pro- 
ceutu i czynsze.

Pozostawiając bliższą ocenę dzieła tego pi­
smu fachowemu —  ograniczamy się na krótkiej 
tej wzmiance, wyrażając n adzie ję , iż szanowny 
profesor w n ied łu g im  czasie uwieńczy katedrę 
swoją, którą dotychczas tak godnie zajmował, 
świeżym płodem zdolnego pióra swego.

Dowiadujemy się, że Rada szkolna krajowa 
odpowie lziala na zarzuty, które jej uczynił mi­
nister oświaty z powodu książek szkolnyh , jako 
niby nielojalnością się odznaczających. Pan m«- 
nister oświaty poczynił te zarzuty widocznie na 
podstawie jakiejś denuncjacji, z kraju mn prze 
sianej. Denucjant powyrywał z całości szkolnych 
książek pojedyncze ustępy, zdania itp. i zestawił, 
sfałszowawszy myśl. A pan minister, nie zna­
jący języka, zawierzył tym wywodom fóĄ'’ 
szkolna w swej odpowiedzi wykazuje, jak uJ 
zarzuty te są bez podstawy. wielk-

W Kołumyjskiem gimnazjum zajdfem .  10 
zmiany, wywołane . osiatniem zwied*®®1. ego
zakładu przez namiestnika 1 radzcę ® p.
s zyndarrkiego. Z a s t ę p c a  d y r e k t o ^  -  nkow
ski ma być przeniesiony d° f  , pr"Ie8U 
rtt. IWwi.iOi i kilku -6 .U ,

i »  ^  ■ *
W  ' f f i S t S ó y Ł  , r * .  Lwowa wra. .  
Rada sanitarną wezwał administrację funaacji 
s k a r b k o w s k ie j ,  ażeby ze względów sanitarnych 
logo lata nad sceną w gmachu teatralnym dała 
sufit, i wszystko inne poczyniła, dla możliwo­
ści należytego ogrzania w zimie teatru i usu­
nięcia raz tych licznych chorób tak między arty­
stami jak i publicznością, powstających z prze­
ziębienia się w teatrze. Już dawniej administra-



cja fundacji o tom myślała, naw et istnieje plan 
przez zdolnego archi tektę zrobiony, jakby to u- 
skutecznić można, lecz dla uniknię ia kosztów, 
wynoszących 10  do 12 tysięcy z łr., p lanu tego | 
nie wykonano. Spodziewać się należy, że tego i 
la ta  ta  przebudowa będzie uskutecznioną. Jako  
jedyną trudność* przedstaw iano dawniej, io P» 
dnoszące się do góry kurtyny i dekoracje inne, 
nie pomiebzczą się u góry, jeźli sufit będzie da­
ny nad sceną. .  Tymczasem we wszystkich ‘ no­
wych teatrach i w wielu dawniejszych, daleko 
niższych od lwowskiego, miejsca się znalazło, bo 
Kurtyny i dekoracje, podnoszone do góry, zgi­
na ją  się we dwoje, —

We czwartek po południu został W iucenty. 
K ędzierski, czeladnik stolarski w m łynie paro-' 
wym p. Domsa, przez maszynę zdruzgotany, 
skutkiem  nieostrożności kierujących m aszyną. K a­
zano mu coś naprawić w trybach kola, a nie 
zastanowiono ruchu. Tak nam doniesiono.

Biuro lwowskiej komisji krajowej dla w ie­
deńskiej wystawy powszechnej znajduje się w g łó ­
wnym gmachu namiestnictwa ną pierwszem pią- 
trze na prawo, i otwarto jost dla zgłaszających 
się stron interesowanych codziennie od godziny 
10  rano do 1 P° południu.

W nocy z czwartku na piątek zbiegli z tu­
tejszego c. k. krajowego domu karuego: Czesław 
Zgórski z Tarnowa, skazany za rabunek na lat 
1 5 ; Mekita Duniak ze Lwowa, skazany za rabu- 
uek na lat 8 ;  Zygmunt Lauerman i Eickaer 
obaj skazani za kradzież na kilkuletuie ciężkie 
więzienie.

—  T ea tr . Po raz pierwszy we czwartek przed­
stawiono jeduoaktową komedję panów Meilhac i 
Halevy pod ty tu łem ; „Klucz Metelli1'- Szczęśliwa 
ta kompozycja odznacza się wdziękiem i eh-gau- 
cją właściwą autorom „Frou-frou“. Margrabiua 
de Yolsey, jest panią arcykapryśną; potrzeba ją  
bawić, ale nie każdy ją zabawiu potrafi. Mąż jej, 
margrabia, kapitan dymisjonowany, me ma o tern 
pojęcia, to też nie zadaje sobie pracy. Tylko 
przyjaciel margrabiny, Goutran de Yanns, zna­
jący najdrobniejsze jej przyzwyczajenia, umie stoso­
wać się do jej kaprysów, umie ją bawić. Ale 
cóż? Goutrana widziano w loży Mettelli, pewnej 
pięknej, a nadto dobrze znauej światu pani, Gou- 
tranowi robią wymówki, Goutran ośmiela się coś 
powiedzieć o jabłku, które dla niego w raju mar­
grabiny nie dojrzewa, i w skutek tego Goutran 
dostaje odprawę. Każą mu jechać do M otelli; 
Goutranowi nie trzeba tego dwa razy powtarzać.

Któż będzie teraz czyta] margrabinie? kto 
będzie jej podawał robotę V kto będzie z nią ry­
sował wzory do haftów? Zjawia się mąż, wybie­
rający się na operę. Margrabina go zatrzymuje. 
Mąż zaczyna pełnić służbę Goutrana, ale jak? 
Dymisjonowany kapitan przyprowadza do rozpa­
czy margrabinę, która uciekając od nieładu, ja ­
ki zapanował w jej salonie w skntek gospodar­
stwa męża, udaje się na operę. Skrada się ci­
chaczem Goutran, chce się widzieć z margrabią. 
Metella go źle przyjęła. Chce on dowiedzieć się 
od swego kuzyna, margrabiego, jak ma się ru­
szać w tym świecie Metelli, aby się nie stać 
śmiesznym, bo trzeba wiedzieć, że margrabia jost 
tam bardzo dobrze widziany, i może dobrej rady 
udzielić. Margrabia w zamian wymaga od Gou­
trana, aby go Hauczył, w jalti sposób ma zacho­
wać się wobec żony, aby stać aię jej przyjemnym. 
"Następuje wzajemna nauka, podczas której rolę 
raz margrabiny, raz Metelli odgrywa pokojówka 
Ludwika. Nauka w las nie poszła, i za powro­
tem margrabiny mąż umie już stać się najprzy­
jemniejszym jej towarzyszem. Co się z Goutra- 
nem stało, nie wiadomo; w nagrodę za dobrą 
naukę daje mu margrabia klucz od pomieszkania 
Metelli.

Tym rzutnym, zgrabnym, grzecznie wychy­
lonym, salonowo utresowanym Goutranem był p. 
Łzdnowski. Złożył on dowód przez wykonanie 
tej roli ogromnej wszechstronności swego talentu ; 
Goutran jest tonem o cało niebo różnym od 0 -  
tella, księdza Marka, Stasia, a mimo to p. Ła- 
duowski wydobył ten ton z doskonalił czystością. 
Inne role wypadły pomyślnio. Paui Binkowska 
(Ludwika) odzmłczala się właściwą sobie swobo­
dą gry. Tylko w piorwszej scenie pomiędzy mar­
grabią a żoną musimy zwrócić uwagę, że pozie- 
wanie wybucha zauadto spiesznie i gwałtownie.

. Mianowania. Mianowauy podchorążym 
hniowego okrętu kadet m arynarski Mieczysław 
Pietruski. ( j estto gyn p> Oktawiana P ietruskiego,

6 austro-węgierskiej wyprawy han­
dlowo yp < yc/.nej w 0]{0j0 6wiata pój wodzą 
kontradmirała br P etza . z ?_
wiózł bardzo ładne pamiątki etnograficzni

M inister sprawiedliwości po!wo i 'tariu- 
szom Sylwestrowi Jac.ewiczowi mianowanemu do 
Buczacza, i K onstantemu Stupnickiem u, mianowa­
nemu do Krosna, zamieniać się na posady.

N am iestn ik  nadal koneepiście przy c j._ 
krajowej dyrekcji skarbu hrabi Tadeuszowi Dzin- 
duszyckiemu, tudzież koneepiście nam ies tn ic tw a,  
Leopoldowi Morawetzowi posady komisarzy po­

wiatowych.
—  Podziękowanie. Komitet akademicki u- 

rządzający przedstawienie amatorsku- na dochód 
fundnszu szkół ludowych ma zaszczy n u  J 
złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim,
rzy w takowem łaskawy udział wziąć raczyli. 
Za wykonanie części muzycznej dziękujemy prze- 
dewszystkiem dyrektorom Karolowi Mikulemu i 
Stanisławowi Niedzielskiemu, jakoteż artystom 
W . ;  PP- Druckmanowi, Wollmanowi i S. Za 

najżywszą wyrażamy wdzię- 
ń  1 Binkowskiej i p* Woleńskiemu, któ­
rzy P jęl się i z niezmordowana prowadzili 
gorliwością re yserję przedstawienia* dakj szano­
wnym dyletantkom pannom p T V . - a
jakoteż kolegom dyletantom^ 
my p. Nowakowskiemu i Konarskiemu za sta­
ranne wykonanie przyjętych na sij? łaskawig
prac.

Ogólny dochod Z przedstawienia wynosił 
666 złr. 64 ct., koszta wyniosły 4 2 6  zł r. i 0 
cen t.; jako czysty dochód, więc pozostało 2 4 0  
złr., 54  c_ które centralnemu komitetowi lwow_ 
skiemu oświaty ludowej wręczone zostały.

Dodać tu należy, i i  dyrekcja teatru raczyła 
z poprzednio umówionego czynszu za odstąpie­
nie jednego wieczoru w teatrze (3 0 0  złr.), opu­
ścić 5 0  złr. na pomnożenie funduszu oświaty 
ludowej.

£w ów  d. i ,  maja 1872 . ,
Komitet urządzający.

— Szkoły. Gmina Glińsko w starostwie żół- 
kiewskiem położona postanowiła założyć w Glińsku 
szkołę ludową.

—  Z Brnkselli piszą do K u r j .  P o z n ..  
Bo większej części przebywający tu Polacy są 
wychodźcami z r. 1863 , niektórzy z nich doszli 
już do pewnego majątku i znaczenia, i tak mię­
dzy innymi p. Radziszewski, bankier, uzyskał w 
świecio finansowym zasłużoną i silną pozycję, a 
bracia Cwałozińscy posiadają tutaj dwa znaczne 
składy wyrobów krawieckich, trzeci w Ostendzie 
i zamyślają założyć czwarty dom w Poznauiu.

—  Rady powiatowe brodzka, kamionecka 
i złoczowska uchwaliły dać po 3 0 0  złr. tj. 150  
na rok bieżący i tyleż na przyszły, na cel wy­
słania produktów na wystawę wiedeńską, dla ko­
misji wystawowej brodzkiej.

—  Rewowler Z Chleba Jeden z więźniów 
w twierdzy w Szegedynie ulepił z chleba rewol­
wer, arcydzieło w swoim rodzaju. Nie miał do 
tej reboty żadnego innego narzędzia oprócz ka­
wałka drewna, który odłamał od swojego łóżka ; 
kolba zrobiona jost ze skórki a wyobraża arty-__ 
stycznie wykończoną głowę smoka, która w zę­
bach trzyma kulę. Źoby naznaczyć oczy smoka, 
ukąsił się ów więzień w palec i namalował je  
krwią. Cała kolba przyozdobiona jest wypnkło- 
rzeźbą, która przedstawia liście winue i wino­
grona; liście zrobione są z ośródki, a winogro­
na ze skórki, dla uczynienia icli widoczniejsze­
mu Żadnego szczegółu tam nie brak ; a nawet 
nazwisko artysty wypisaue jest ksztaltuemi lite­
rami : Namis Nagy Pal. Więzień ma lat 39 , 
jest przystojny, ale już wypróbowany rozbójnik. 
Zrabował pocztę na dworcu w Szegedynie i czo­
ka surowego zapewne wyroku. Rewolwer ów z 
chleba zrobił mu pewnego rodzaju sławę. Podo­
bno władza, po zapadnięciu wyroku, ma mu po­
dać środki do wydoskonalenia się w rzeźbiar­
stwie, a nie używać go do zwykłych robót wię­
ziennych.

—  Władysław Miller były  a rty sta  opery 
warszawskiej otrzym ał od króla P ortugalji ty tu ł 
śpiewaka nadwornego (cantor de real camora).

Kongres badaczy czasów przedhistory­
cznych, który w roku zeszłym odbywał się w 
Bononii, w tym roku odbywać się ma w Bruk-  
selli od 2 0  do 3 0  sierpnia. Sama Belgia  jest 
polem nader bngitem dla podobnych poszukiwań; 
zgromadzeni na kongres badacze mają odbyć 
trzy wycieczki do miejsc obfitujących w wyko­
paliska.

—  Z aleszczyk i d. 29 . b. m Odbyły się 
dziś wybory na członka Rady powiat, z więk­
szych posiadłości, na które zaledwie 6ciu upra­
wnionych pojawiło się. Przyczyną tej obojętno­
ści były raz w tych stronach panująca apatja a 
po drugie spóźnienie c. k. starostwa w zawia­
domieniu uprawnionych do wyboru. Pożądanem 
byłoby dla dobra publicznego, aby c. k. urzędy 
wcześnie przed wyborami uprawnionych zawiada­
miały — niomniej, aby Rada pow. o nastąpić 
m ającym  wyborze raczyła umieszczać za pnsto 
zwykło stojącomi kratkami na ścianie budynku 
autonomiczuogo przybPeini, obwieszczenia publi­
czność obchodzące. Zresztą ci 6ciu zmuszeni byli 
moralnie, a będąc niektórzy już raz rzeczywisty­
mi radnemi dali glosy na adw. Brodackiego, 
który w przoszłem triennium był wydziałowym  
z ręki gminy.

—  Wiadomości I terackie, naukowe i ar­
tystyczne.

—  Treść nr. 13. D z w o n k a  z d. 1. maja: 
O gminie i urządzeniach gminnych. Wystawy 
krajowe. Powieść o Piotrze Duńczyku przez 
Teofila Lenartowicza. Ksiądz Dzierżoń. O ogro­
dach. Co się dzieje w świecie ?

—  Nr. 8 . R ę k o d z ie ln ik a  zawiera:- 1. To­
warzystwa zaliczkowe po małych miasteczkach. 
2. Wiadomości techniczne: O kolorach wapienr 
nyck do malowania domów. 3. Matylda, powieść 
(ciąg dalszy). 4. Ruch stowarzyszeń: Kasa zali­
czkowa w Gródku. 5 . Kromka. 6. Przegląd po­
lityczny.

—  Treść 4 zoszylu S tr z e c h y :  Boża opieka. 
Powieść osnuta na podaniach XVIII wieku. 
Przez J. J. Kraszewskiego (ciąg dalszy). Szkice 
myśliwskie Ukrainy z natury, wierszem przez 
Borlicza Sasa (dok.) Bogumił Dawison. Szkic 
biograficzny przez PI. Widmana (z rjrciną). Za­
kłady zdrojowo kąpielowe w Galicji, X. Szcza­
wnica. Przez dr. Zieleniewskiego (z ryciną) 
Wspomnienie. Wiersz W ł. Bełzy. Nieszczęśliwa. 
Powieść przez Wolodogo Skibę (ciąg dalszy). 
Kronika literacka i artystyczna. (Ze Lwowa i 
Drezna). Ze świata. Kącik humorystyczny S tr z e ­
chy  (Humoreska z ryciną).

  Dr. Hermann Beigel dawniej profesor w
Londynie napisał broszurkę w duchu nam przy­
jaznym o przedhistorycznych grobach Polski. Wy­
raziwszy na początku żal swój, iz Polska dla 
poszukiwań geologicznych i antropologicznych ob­
szerne przedstawiająca pole, mimo to zaniedbaną 
jest i tylko przypadki na odkrycia starożytnych 
t/r/ P^ v,'s'c. naprowadzają, nadmienia, że zastój

ki 
dnim

krytycznych okoliczności

Polsco *WtUnośćP p“ °yw J  gtdyb,y POllt-V'
im materiałem ^  7 niep0Śl0"

autropolcgicznych ( D z i e n ^ C K T n a ń s k ^ ^  
— „Antonina" ^ stet).

j i i Aleksandra Dumasa' (syna)
wydaną została w Warszawio (1 8 7 2 ) w n • 
kładzie polskim St. B..y.

—  Pięć obrazów z dorocznego ruchu i po­
stępu zdrojowiska w Krynicy od 1867 do 1871  
skreślił M. Zieleniewski, doktor medycyny, lekarz

rządowy w Krynicy. Serja III. W Krakowie. IV 
drukarni Leona Paszkowskiego 1 8 7 2 . Jest to 
zbiór dorocznych sprawozdań, osobno przez tegoż 
lekarza dawniej wydanych.

< — Apolinary Kątski w jesieni r b wyje­
chać ma ze swą córką, uzdolnioną pianistka do 
północnej Ameryki, dla wielkiego- objazdu kon­
certowego po Stanach Zjednoczonych.

—  Donosiliśmy o zamiarze wydawania w 
Warszawio pisma codziennego pod t y t ” W is ła  z 
kierunkiem ekonomiczno-społecznym, redaktorom 
czy wydawcą ma być pan Łojko, starający się o 
pozwolenie założenia w Warszawie Towarzystwa 
zachęty do rozwoju handlu," przemysłu i V 1 
nictwa.

ol-

„Gospodarstwo przemysłJ  handel.
Mi i “ — ~ 1

W uzupełnieniu sprawozdania z walnego 
zgiomadzema akcjonarjuszów galic. Towarzystwa 
■wyrobu cogiol i przedsiębiorstwa budowy poda­
jemy następne uchwały, zapadłe na posiedzeniu 
odbytom d. 27 . kwietnia:

-  1) Sprawozdanie i bilans za rok 1871 
'wzięto do wiadomości i udzielono Radzie Zawia- 
dowczej absolutorjum za lata 1 8 7 0  i 1871. » -

2) Z czystego zysku 1 7 .484  zł. 51 c. u- 
chwalono użyć kwoty , 1 7 .4 1 2  zł. do wypłaty 
kuponu lipcowego r. 1872  w ilości 4 zł. jako 
dywidendy za rok 1871 , pozostałą zaś resztę w 
ilości 73 zł. 51 c. rozdzielić w równych czę­
ściach między fundusz rezerwowy, fuudusz odno­
wienia maszyn i fundusz restauracji budynków 
fabrycznych.

3) Wybrano komisję rewizyjną na rok 1872  
złożoną z pp. Emila Kesselbauera, dr. Marcelego 
Madejskiego i dr. Kratera i tejże komisji pole­
cono sprawdzenie i podpisanie protokułg posie­
dzenia Walnego Zgromadzenia.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 3 1 , marca 1 8 7 2  
6 ,2 2 1 .2 0 5  złr. 84  c. —  Od 1. do 30 . kwie­
tnia 1872  włożyło 1544  stron 2 6 1 .3 4 0  zlr. 
34  c., zwrócono 1 6 0 0  stronom 2 3 2 .2 0 0  złr. 
33 c.; przybyło w i$c 2 9 .1 4 0  złr. 1 c. Zatem 
na dniu 30 . kwietuia 1872 był ogół wkładek 
6 ,2 5 0 .3 4 5  złr. 8 5  c. ~  “  V

Przy losowaniu obligacyj indemnizacyj = 
nycn. uskutecznieniem na dniu 30. kwietnia 
1872, zostały następujące obligacje dęLspłaty 
wylosowane, a mianowicie:

C) f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  
G a l i c j i  w s c h o d n i e j .  (XXIX. Losowanie.)

(C. d.)
na 5 0 0  zlr. z kuponami:
Nr. 26, 66, 136, 192, 254, 371, 388, 

517, 765, 903, 956, 1.838, 1.867, 2.123, 
2.301, 2,308, 2.565, 2.584, 2.625, 2.671,
2.723, 2.826, 2.841, 2.935, 3.078, 3.111,
3.120, 3.186, 3.231, 3.291, 3.293, 3.352,
3.398, 3.566, 4.177, 4.292, 4.364, 4.426.
4.431 4.492, 4.863, 4 948, 5.008, 5.088, 5.164, 
5.383 5.394, 5.434, 5.520, 5.551, 5.560,
5.716,
6 .4 1 7 ,
6.355,
7.435,
8.3&7.
8.813,
9.310.

5.880,
6.435,
6.960,
7.825,
8.681,'
9.054,

6.327,
6.507,
7.061,
7:837,
8.710,
9 .1 4 6 ,

6.379,
6.599,
7.061,
7.843,
8.734,"
9.161,

6.388,
6.778,
7.342,
8 .021.
8.792,
9.207,

6.401,
6 825,
7 415, 
8.138, 
8.810, 
9.245,

na lO O O  złr. z kuponami:
Nr. 23, 138/247, 282, 637, 648, 887, 

1.021, 1 .106,' 1.208,' 1.209,“ 1.459, 1.765, 
1.877, 2.138, “
3.407, 3.480,
4.232, 4.432,
5.124, 5.223,

1.766, 1.791, 
3.149, 3.381, 
4.157, 4.214, 
4.659, 4.980, 
6.147, 6.286, 
6.519, 6.810, 
7.040, 7.094, 
7.635, 7.754, 
8.253, 8 357. 
9.312,' 9.372,

6.342,
6.856,
7.196,
8.087,
8.577,
9.444,

6.347,
6.896,
7.328,
8.107,
8.581,
9.511,

2.214, 3.001,
3.555, 3,669, 

4-455 4.465, 
5491, 5.705, 
6.409, 6.446, 
6.982, 7.006. 
7.418, 7,496* 
8,112, 8.167, 
8.999, 9.099.
9.556, 9.562,

9.631,9.969,10.307, 10.330, 10.578, 10.614, 
10.882, 10.936, 10.962, 11.247, 11.281,
11.498, 11.703, 11.904, 12.045, 12.069,
12.228, 12.268, 12 515, 12.784, 12.786,
12.942, 13.087, 13-103, 13.380, 13.479,
13.795, 14.051, 14.140, 14 158, 14.261,
14.478, 14.587, 14.606, 14.616, 14.803,
14.804, 14.874, 14.939, 15.288, 15 407
15.438, 15.476, 15.562, 15.788 15 857
15 884, 15.888, 15.968, 16.171 16.322
16 451, 16.813, 16.891, 16.907, 16 912
17.288, 17.359, 17.403, 17,466 17:483
17.514, 17.778, 18.082, 18.271, 18.313
18.566; 18.586, 18.633, 18,946. 19.055,
19.112, 19.355, 19.480, 19.799, 19.875,
20.094, 20.147, 20.16*2, 20 165, 20.222,
20 372, 20.471, 20.749, 20.961, 21.016,
21.127, 21.250, 21.287, 21.458, 21.527,
21.560, 21.582, 21.612, 21.695, 21.843,
22 016, 22.210, 22.350, 22.384, 22.414,
22,452, 22 525, 23.502, 23.542, 23.624,
24.140, 24.205. 24.406, 24.487, 24.668,
24.828, 24.892, 25.944, 25.149, 25.415,
25.469, 25.965, 25.996, 26.223, 26.333,
26.392, 26.544, 26.629, 25.754, 26.992,

27.061, 27.141, 27.202, 27.313, 
ta  i i 27 510> 27.595, 27.769, 27.866,
28.184, 28.351, 28.393, 28.567, 2a.735,

28.835, 28.907, 28.934, 28.918, 29.191, 
29.352, 28.644. - -

i Nr. 28 240 z częściową kwotą 950 złr, 
na 5 0 0 0  złr. z kuponami:
Nr. 75,"' 377, 831, 897, 1.104 1.165, 

1.690, 1,830, 1.847.
na 1 0 . 0 0 0  złr. z kuponam i:
Nr. 305, 356, 614, 1.053, 1.650. (L>. n.)

was *  j  r  "( t  » ■  a J  «  |  x  a  ą  K m '  , m. l f  i

Wrocław d. z .  maja (Kor. G a z . R u r .)  
Od przeszłego tygodnia w powietrze, żadna, nie 
zaszła zmiana, zawsze joszcze nieprzerwanie pa­
nuje ciepło, a że raz po raz i doszcz przepa- 
duje, stan ton atmosfery nadzwyczaj pomyślnie
na siewy wpływa. To też pod tym względem za- 
dowoluionie rolników prawie jest ogólnem, z wy- 
jątkiom niektórych okolic Szlązka i po części 
Prus wschodnich, gdzie późne siewy żyta nie 
bardzo obiecująco stoją.

Handel zbożowy od kilku dui wielkiego we 
wszystkich krajach ożywienia nabrał i cem, w.
ogóle notują wyższe; a jeżeli tu i owdzie nie­
jakie zachodzą fluktuacje, to jedynie tylko ztąd 
pochodzić może, że manewrom giełdowym udało 
się na chwilę wstrzymać cen podwyżkę.

W Anglii popyt na zboże " co dzień się 
■/.większa podczas, gdy dowozy tak krajowe jak 
morskie coraz to m niejsze; bardzo więc natural­
ną, że tam ceny nie tylko wielką utrzymały
stałość lecz i widocznio doznają podwyżki
W Francji zapasy tak się już przerzedziły, że 
kraj ten przed żniwami zapewne jeszcze zna­
cznego zapotrzebuje dowozu; Belgja, Holaudja i 
całe Niemcy okazują widoczną ku podwyżce dą­
żność i ceny po większej części notują wyższe.

Giełda nasza ■ w ostatnim tygodniu bardzo 
ożywioną była i ceny tak pszenicy jak żyta zna­
cznie się podniosły; w końcu jednak usposobie­
nie trochę osłabło i dzisiaj notowano 1 0 0 0  
kilogr. (2 0 0 0  f.) pszenicy na ten miesiąc 8 0  
tal., tyleż żyta na ten miesiąc 5 7 ’/s t a l ,  na 
maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 06'/* tal.; na li­
piec-sierpień 5 4 3/4 tal.

Targ nasz przy małym dowozie dosyć oka­
zywał ruchu, pokup był dobry i ceny wyższe 
stale się utrzymały. Dzisiejsze notowanie było.

Pszenicę za 100  kilogr. (około 2 0 0  f. w.) 
białą 6 ł/? —  S l/0 ta l., żółtą 6-ł/g—  7 1 '/12 tal. 

Żyto za 100  kilogr. 5 8/16 —  5 1*/,& tal. 
Jęczmień za 10 0  kilogr. 4 5/6 —  5 V4 tał. 
Owies za 100  kilogr. 4 ]/s —  4 sj'l  tal. 
Groch za 10 0  kilogr. 5 — 5*/6 tal.
Wyka za 100  kilogr. 3 */s —  4 ]/6 tal. 
Łubin za 100  kilegr. żółty 2 5/6 —  3 tal. 

niebieski 2 3/4 — . 2 11/12 tal.
Koniczyna za 50  kilogr. (około 1 0 0  f. w.) 

biała ” „13 2 0  tal., czerwona 11 —  18
talarów.

Okowita słabiej; za 1 0 0  litr. (1 0 0  kw. p.) 
lOO°/0 Trall. w miejscu 2 2 7j i i  ta l., na ten mie 
siąc i na maj-czerwiec 2 3 n /12 tał., na czer­
wiec-lipiec 23 tal, na lipiec-sierpień 2 3 1/12 tal. 

Banknoty austrjackie 891/* tal. za 150 zł. 
Banknoty rosyjsko - pQlskie_JB2,/ 8 tal. za 

90  rubli.
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 

oki i spółka. Filia wrocławska.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola
sza  notuje spirytus rafinowany stopień 6 9 t  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72,

Ostatnie wiadomości.
Termin zwołania sejmów jest zupełnie 

jeszcze niewiadomy. Nie ma żadnych zleceń 
urzędowych albo wskazówek półurzędowych. 
Decyzja zależeć będzie od przebiegu i czasu 
zakończenia obrad Rady państwa. Jeżeli nie­
które pisma wiedeńskie donoszą, że gdy 
drugą połowę września i październik zabiorą 
delegacje wspólną, a jesień i zimę Rada pań­
stwa zajmie, więc sejmom nic nie pozostanie 
jak obradować w drugiej połowie lipca i w 
sierpniu: to ten rachunek może łatwo omy­
lić, . jeżeli nowy sejm węgierski, który ma 
wybrać członków do delegacji (Rada pań­
stwa już teraz wybierze), nie w lipcu, ale 
dopiero d. 1. września się zbierze. Zresztą 
przekazywanie sejmom czasu kanikuł, żniw 
i kąpiel na obrady, wyglądałoby na szyder­
stwo.

Co o ugodzie pisze główny organ mini- 
sterjalny, N o w a  P resse , przytoczyliśmy na 
czele numeru. Jest tam już jeden pistolet — 
zaprowadzenie wyborów bezpośrednich i w 
Galicji —  przeciw Polakom wymierzony, 
aby ich zmusić do przyjęcia elaboratu. T ag- 
b la tt, który czasem komponuje, ale czasem 
tylko wygaduje „tajemnice", przykłada nam 
drugi pistolet do piersi, donosząc, że albo 
musimy przyjąć elaborat, albo po tej sesji 
Rady państwa sejm galicyjski zostanie roz­
wiązany. My się wyborów bezpośrednich 
wcale nie obawiamy — my odrzucamy je 
tylko dlatego, że byłyby pogwałceniem za­
gwarantowanej wszystkiemi konstytucjami, 
dyplomami i ustawami zasadniczemi poręczo­
nej samoistności krajów, zamienieniem ich w 
departamenta. Taksamo nie obawiamy się 
nowych wyborów do sejmu. Słusznie zatem 
dziwi nas to uporczywe narzucanie nam ela­
boratu przez te właśnie koła, które zawsze, a 
dzisiaj tem usilniej, zapewniały i zapewniają

Lwćw, z Izby handlowej 
dnia 3. maja 

I I . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 6 0 /, 

„ " krajów, z wpl. 40 
II. L isty zast. za 100 «• 
Tow. kiad. gal. 5“/0 w. a. 
Tow. kred. gal- *• a> 
Banku hipot. gal. o /„
Gal. zakł. kred. włość.

III. OMigl za 100 zlr.
Indemnwacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Hąpoleondor 
Dół iinporjał rosyjski 
Kubel rosyjski srobrny 
Kubel rosyjski papierowy 
r ruskie bilety kasowe 
Srebr -

Wiedeń d I. maja 
Papiery państwa austr 
Mn.a w. a. 5 ’/„

, ;» „ srebrem
Pożyczka ost. z 1839

płacą | żądają
złr wal. a.

257 00 258 Oi
167 00 168 00
164 00 166 00
70 00 72 00

83 OL 83 50
75 00 75 50
S9 50 90 00
92 0' 92 75

76 75 77 25

5 29 5 35
5 32 5 38
8 92 8 00
9 (W 9 15
1 70 1 80
1 5*2 1 53
1 67 1 68

110 25 1 1 75

64 5". *64 50
70 60 370 80

327 60 328 CO

Pożyczka loter. z r. i '-<54
,i a a 181,0
u a n 1854
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przein. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Verein8bank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr 
Borysł. Petrol. CoBip. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 

S23 COł Francuzka Józefa

placąjiądajn 
zlr. wal. a.

9 . <iO 
103 2 i 
l!6  5 
118 50 
iyo 50 
77 25 
76 00

93 50 
loz  80 
146 00 
11S 00 
120 00 
76 50 
75 50

314 OC 
5i 00 

332 00 
137 50 
000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

»36 00 
134 00

127 00 
00 00 
*29 00

181 50 
’52 50

314 50 
58 00 

33 2 00 
13& 5u 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

832 00 
135 00

127 50
00 00 
*29 50

182 O 
53 CO

00 sssfi 00 
209 C0|210 00

Lwowsko-Ozerniow. Jassy 
Kudolfn
Siedmiogrodzka
Staatsbahn
Południowa 
Trąmway wiod. 
fcupkowska
Węgierska północno wsch.

>> wschodnia 
,, Jj\8ty zastawne. 
Galie, baak hipoteczny 6°/0 

wlosciańsk. galicyjski 
Tow. krod. ziom. gal. 4%

Bank nar. anstr 5°,0 m. 1t 
„ >> » . e 5”;. W a
llodencredit w srebrze 5“/„ 

„ w. a. 5°/0 
Kol. obi. i  picr. 5"/„ 

(wol. od p. d., prc. srebr,) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda połuocna ł ł  
Karola Ludwika daw:-..

„ „ z r. 1867
Lwow. Czem.-Jas. i  r. 1867 

a „ , i  lii. cm. 
BwtoUt  -------

piacą [żądają 
i t r  wal. a.

166 75 
177 00 
132 00 
359 00 
20L 00 
234 00 
170 50 
146 ‘25
87 10

89 60 
92 ‘25 
73 00 
83 00 
91 70 
00 00 

105 75
88 25

167 25 
177 50 
183 (X. 
360 00 
202 25 
‘284 50 
171 50 
146 50 
S7 3

90 O 
92 75 
74 00 
83 00 
9L 90 
00 00 

106 00 
88 75

92 85 
IC2 7 
101 5: 
100 25 
78 00 
81 75 
94 90

93 00 
108 CO 
100 50 
U 2 LO 
78 50 
32 25 
96 20

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107. podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10a/t  podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda fxdnocn. m. k 

V ,  w. a.
Papiery lo terjjne  

Losy Zakładu kredytowegi 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
,  Keglerich 
„ hr. Palfj
„ ks Sal ni
„ hr. St. Gfeuois
„ ks Windischgratz
„ Waldatein 
„  ks. Klary -

V J L
Dewizy (3-miesięczno.) 

Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank 
Londyn 10 f i  siter. 
Franki. 100 ił. ol, w. p. N

płacą żądają
złr. wal. a.

91 2.i 91 50
U l 50 112 00
i;v 00 128 00

91 25 91 50
000 OJ 000 00

91 00 91 50
90 00 90 50
86 25 86 50

184 br 185 50
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 00
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

82 35 12 45
13 85 43 90
11 65 U l 86
°4 ooj 94 15

że im na ugodzie galicyjskiej zgoła nic nie 
zależy. . '  r  —  T —

Z Paryża d. k. maja donoszą: Journal 
Officiel ogłasza mianowanie Bonrgoinga po­
słem przy stolicy apostolskiej, a Harcourta 
posłem w Londynie. Hr. Arnim miał wczoraj 
długą rozmowę z Thiersem i zapewnił go o 
najprzychylniejszych zamiarach Niemiec wzglę­
dem Francji.

Poseł amerykański w Madrycie wziął 
dymisję; następca jegc nie będzie póty mia 
nowany, dopokąd obywatel amerykański dr. 
Howard, uwięziony na wyspie Kubie, nie o- 
trzyma zadosyćuczynienia.

Z Neapolu 30. kwietnia w nocy. Pro­
fesor Palmieri donosi z obserwatorjum: Po­
łożenie polepszyło się. Kamienie wyrzucane 
z krateru aż do loOO metrów w górę nie 
dochodzą teraz 500 stóp „ wysokości ponad 
krater. Palmieri mniema, że wybuch zbliża 
się do końca.

Neapol 1. maja. Raport ogłoszony dziś 
rano o 5tej mówił, że wybuch Wezuwiuszu 
może być uważany za skończony 1 Widać je 
szcze tylko nieco dymu. Wyrzuty popiołu i 
kamieni są już rzadsze i z coraz mniejszem 
wytężeniem.

Ze Smyrny 1. maja donoszą: Od wczo­
raj Grecy tutejsi dopuszczają się gwałtów na 
izraelitach pod pozorem porwania dziecka 
chrześciańskiego. Wojsko wystąpiło i padło 
kilka ofiar.

Telegramy-LGazety Narodowej.

P a r y ż  d. 3. maja. Rząd postawił 
marszałka Bazaine przed sąd wojenny. 
To samo ma nastąpić z jenerałem Wim- 
pffen (dowodził w ostatniej chwili pod 
Sedanem i podpisał kapitulację).

- Londyn d. 3. maja. W  Izbie po­
słów oświadczył Głladstone, że należy się 
spodziewać dojścia do zadowalającej ugody 
między Anglią i Ameryką.

Madryt d. 3. maja. Główny za­
stęp powstańców, gorąco ścigauy, cofa 
się ku granicy francuzkiej. Wyprawiono 
wojska, aby go odciąć od granicy.

Wiedeń dnia 4. maja. Dzienniki 
donoszą, iż rząd zasystował uchwałę wie 
dońskiej rady gminnej, nadającą Hudli- 
cbowi obywatelstwo honorowe miasta W ie­
dnia. Powodem zasystowania ma być oko­
liczność, iż obywatelstwo honorowe na­
daje i prawa obywatelskie austrjackie, a 
rada gminna nie ma władzy obywatelom 
obcych państw nadawać prawa obywatel­
skie austrjackie.

Berlin dn. 4. maja. Biuro Wollfa 
donosi z Rzymu, iż kardynał Antonelli 
na wiadomość o wyborze księcia Hohen- 
lohe (kardynała) ambasadorem niemieckie­
go cesarstwa u dwora papieskiego, i na 
zapytanie czy to pomyśli (genebm) jest 
papieżowi, odpowiedział, iż papież nie 
może dozwolić kardynałowi przyjęcia po­
dobnego urzędu.

Rzym dnia 3. maja. Dziennik 
„Fanfulla“ donosi, iż z porady lekarskiej 
niedzielne recepcje w Watykanie odro­
czono aż do jesieni.

Kursą wiedeńskiej G iełdy 
r, dnia 3 m aja 1872  

goilz 0 2  m in . 0 0  po p o łu d n iu .
W ibden. A tc je  franko aust-. 1 4 1 .0 0  W ę­

gierskie kredyt. 1 5 5 .0 0 . A nglo-austr. 3 2 1 .5 0 . 
Unonsbank 3 1 5 .0 0 . Kolei Karola Lud. 2 5 7 .0 0 . 
Kolej siedmiogr. 1 8 5 .0 0 . Kolei poludn. 2 0 1 .8 0 . 
Kolej Alfólda 1 8 2 .5 0 . Kolei Elżbiety 2 5 1 .0 0 . 
Kolej lwowsko-czerniow. 166  5 0 . Węg.Nordost.
1 6 7 .0 0 . Kolei północnej 2 3 3 .0 0 . Kolei Rudolfa
18 0 .0 0 . Węgieraka Ostbahn 147 .00 . IndeuinD.acje 
gaUcyjskie 76 .50 . Losy r. roku 1864  1 4 6 .7 5 . 
Usposobienie: mocne.

godzina 2 min. 0 0  po południu.
W iedeń. Akcje kolei koezyoko-oderbergskiej 

188  0 0  Akcje kredytowe O 00.09 . Akcje banku 
anglo-austr 0 0 0  0 0 . Banku obrotowego 2 0 2 .0 0 . 
Kolei K arola Ludwika 0 0 0  0 0 , Kolei południowej 
0 0 0 .0 0 . Franko- anstr. 0 0 0  00- Lc-sy tu r . 7 5 .0 0 . 
A kcje banku budów. 1 2 4  80.jL osy węgier. 10 7 :2 5 : 
Kolei państwowej 371  50- B anku związk. 3 1 2 .0 0 . 
Napoleondor 8  9 6  Kolei Łupk. 2 7 9  7 5  R ubel 
rosyjski 0  0 0 . Usposobienie: mocne.

godzina 5 m . —  popołudniu.
Berlin. Ruble papier. 8 2 — . Akcje kredyt. 

2 0 1 . Lombardy 1 2 0 —. Galizier 1 1 3 s/4. Ko­
lej państwowa 219V 2- Rumuńska 5 4 '/ 4- B a n i-  
noty anstr, 8 9 —. U sposob.: silne.
W ro c ła w . P bzom, 2 45 . żyto 181 , owies 142

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę d. 3 . maja 1 872 . 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e ­
d z i e l s k i e g o .

F A U S T
opera w 5. aktach pp. Barbier i Carre, prze­
kład polski Matuszyńskiego. Muzyka Karola 

Gounoda.
Kapelmistrz pan Szirer.

Osoby:
Doktor F a u s t ...................... P. Cieślewsu i.
M e f i s t o f e le s ...................... P. Borkowski.
Małgorzata . . . .  Pna Marja Kwiecińska.
W a l e n t y ............................P . Niedzielski.
S i e b e l ...........................* Pna Klofat jako gość
M a r t a ....................................... Pna Wajcówna.
W a g n e r .................................P . Koncewicz.
Studenci. Żołnierze. Mieszczanie. Matrony. Dzie­

wczęta. Duchy.
Walec w 2. akcie wykona p. Budkowski z

panną Wachsówuą.
Partję organu wykona pan Kapelmistrz Jarecki na 

nowych organach.

Poczctfek o gode. w p ół do 8mej wieczorem *



<NC*C'} K A M I E Ń
aa fundamenta, płyty, na wyłożenie podwórza 
OTaz płyty grube, są do nabycia pod adresem: 
ulica Łyczakowska Nr. 117 w domu p. Franer.

Oficjalista
praktycznie wykształcony, uzdolniony również 
jako rachmistrz i korespondent, postukuje umie­
szczenia. Posiada chlubne świadectwa. _ 

Adresować : M . M . poste restante Lwów, 
fi-anko. 2227 1- 1

C .lt.S c h iiilc Iilf .
fabryka chemicznych produktów,

Neustadt-Eberswalde pod Berlinem.
Specjalności: Jodculinm, k.tmieii 

siny (piekielny). Jodbrom i pre­
paraty ze złota. 2219 1--1

Letnie pomieszkanie.
W okolicy lesistej'i górzystej bardzo ładnej 

obfitującej w dobrą wodę źródłową, gdzie się 
także i staw znajduje , l 1/* nuli od<= Lwowa i 
*/. mili od Wjnnik odległej, dokąd co dzień 
okazja odchodź') — jest osobne pomieszkanie 
o dwóch pokoikach z kuchnią angielską i pi­
wnicą na cale lato do wynajęcia. — Bliższe

-U Kilka folwarków
Jo Pańatwa Strusowa należących, są do wy­
d zierżaw ien ia .

BHiszą wiadomość w Zarządzie dóbr tamże, 
poczta Mtkulińce. 2225 1—3

w powiecie Samborskim, 4 mile od 
Sambora a 1/2 mili od stacji koleji 
Naddniestrzańskiej położona, 2222 1— 2

jest do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzieli adwo­

kat Dr. Wi t z  w Samborze.

Ważne dla cierpiących! 
Orientalna woda Dr. Welker,

znany jako jedyny i niezawodny w 1000 wy 
padkach doświadczony środek leczniczy przeciw 
g o ś ć c o w i , r e u m a t y z m o w i  i  o s ł a ­
b i e n i u  zaleca się przez swą bole kojącą i 
wzmacniającą skuteczność.

Użycie na zewnątrz.
Cena 1 zlr. 20 ct. a. w. jednej . fiaszeczki, 

za opakowanie 20 ct.
Jedynie prawdziwa do nabycia we L w o w i e  

w apt. Z y g m u n t a  K u c k e r a ,  w Krako- 
 ----------  1893III 3 4

Świeże z lodu w każdej porze dnia!!!
Tak dobre jak szwechackie!!

O połowę tańsze!!
Wyrób krajowy!! wyśmienity!!

PIWO MARCOWE LEŻAK
z Browaru parowego

Karola Kisielki we Lwowie.

Jedyna sprzedaż
oryginalnych jjutelkach

w handlu Karola Bąłtabaua.
1 bur. piwa marcowego leżak 30 et.
Za butelk i zwracam  . . . .  15 „
Kosztuje butelka piwa . . .  15 ct. a ?058 4-12

Podajemy
obejmują niniejszeiu do wiadomości, że rozpoczęliśmy nasze czynności. Takowe 

2220 1—3
interesa komisowe na towary i produkta

jakotei

w ypożyczanie gotów k i
dla naszego

BANK- k CONT0-CORKENT-GESCHAF-T.
Polecamy się do wszelkich usług.

Iłrean o w kwietniu 1872. ^  ,Dresdner Handelsbank.

szczegóły w A m w is t r .  N a r ó d .  1 — 3 wie w apt. E. Stockmara.

--------------

S S  's s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s  s s

jpodzięi^owaiiie.
Berlin, 12. lutegu 1872.

Gdy w ubiegłym roku, złamany reu m a ty zm em  w staw ach na­
gle zachorowałem, było moje położenie rozpaczliwe , bowiem nie byłem zdolny 
do żadnego poruszenia się, a tern samem do pracy stałem się zupełnie nie­
zdolnym. Ani u życie sh w ow n yd i środków ' d o m o w y ch , a n i  
le k i za p isyw an e  przez le k a r z y , "a n aw et leczen ie  się przez  
cztery ty g o d n ie  w szpitalu , n ie p rz y n io s ło  m i żad u cj u lg i  
iła m a n ia  w staw ach n ie  u stąp iły . Zwrócono moją uwagą na umie­
szczane w czasopismach podz> ąkowania o 2135 2 -2

BALSAMIE RILFINGERA *>.
Udałem się z opisaniem mego smutnego położenia dop.  B i l f i n g e r a ,  

a ten przekonawszy się o mej słabości, pomógł mi prędkiego i skutecznego

Siropy i  Podlosforanu wapna i sody
I>ra Churchill,

który pierw szy odki y ł  w łasności leczcbue tych preparatów  w suchotach ; 
m arnieniu dzieci i t .  P rzygotow ane jedynie przez pp. Swann apte­
karza w P aryżu , sprzedaje s ię  we flakonach kwadratowych 
z podpisem  Dra Churchill i z e tyk ietą  noszącą stępel fabryki w ap­
tece Pa, Swann, 12 m e  Castiglione w Paryżu. ’ 1858 7— 26

wyleczenia, w czwartym dniu po użyciu balsamu Bilfingera uspokoiły się bole, 
a po dalszem czternaatodniowem uźycio odzyskały moje członki dawną władzę. 
Dzisiaj chodzę dobrze, ręce moje mogą pracować i żywię siebie i familję moją. 
Ponieważ lekarska^ kuracja mi nie pomogła, p rzyp isu ję  m o je  w yzd ro­
w ien ie  je d y n ie  skuteczn ości b a lsam u  R iiliu g c ra . Czuję a ę 
z głębi serca powodowanym , złożyć publiczne podziękowanie p. Bilfingerowi 
i życzę, aby wszyscy na tę słabuść cierpiący tamże się udawali i tak jak ja 
pomoc znaleźli.

W l  N e r g a n d e , Kleiue Hamburgerstrasso N. 27.

Skład we Lwowie w apt. pod w ęgierską koroną J. P ie p e sa .
Cena całej flaszki 2 zł. 50 ct. — półflaszki 1 zł. 40 ct.

D o  p ok rycia  ciachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach tabryczuych u 2140 2—?

Leona Bratkowskiego
w e Lwowi e ,  przy placu św . D ucha, ulica T eatra ln a  Nr. 8 .

im ■śonioii

C« k. uprzyw, kolej żelazna Karola Ludwika.
Nr. 667 es 1872 r.

- Dr. J .  G . P O P P A

AHATERYNOWA WODA DO UST
osobliwie pizeciw nieprzyjemnemu odorowi w ustach, pochodzącemu czy to ze sztucznych 
i zep sutych zębów lub z palenia tytoniu.

Niezrównany śiodek przeciw obolałym, łaiwo kruszącym się dziąsłom, przeciw 
goscowemu bolu zębów, na opuchnięte dziąsła lub gdy rakowe ubywaja osobliwie w po- 
uesztym wieku, kiedy cierpienie przy każdej zmianie temperaturynastępuje.

Nieoszacowany środek na chwjejące się zęby, na które cierpią skrofuliczni, bole 
P?P0kaja a przy częstem używaniu usuwa zupełnie bole.

. , .. w . °góie jest to najlepszy środek do utrzymania zębów w czystości i przy zdrowiu
J rewmeż dziąseł. .1807 2 i

tieiiH flaszk i 1 z łr . 1 0  ct. 1

Dr, J, (j. Poppa anaterynowa pasta do zębów.
zębów jest najwygodniejszym środkiem do czyszczenia zębów, gdyż 

f 1* ^  irnHliwip * n316 ^ ‘.'ych zdrowiu szkodzących składów; składy mineralne nie dzia­
ła 1__  „.i,,.,,,/1- erQfbs zębów, nie nadwerężając takowa, a organiczne części działają

czyszcząco, e ają skory śluzowe, a przez dodanie olejków' eterycznych orzeźwiają części 
ust, a zęby zyskują ua bieli i delikatności.

Osobliwie zaeca się dla podróżujących na ladzie i morzu, gdyż się nie rozsypie
i przez codzienne użycie mo podpada zepsuciu.

t eua p u d e łk a  1 z łr . 3 3  ct.

K  Ł  A D
We Lwowie : apteka dr Tytusa Zarzyckieg0j t p Mikolasza, A. Berlinera 

Ebenbergera i Zygmunta Kuckera handel p. Kleiua wdo^ y Jatóba Pipesa j p- Boni.  
facego Stilera. W K rakow ie: pp. Górecki, J.Jahn, I,. Feintuch, E. Stockmar apt. iGold- 
wasser, N. Bedyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach.
W B e ł z i ep.  Iirymak, w B i a ł ej ]>. Józ. Knaus, iE.Keler.w B i e l sk u p. Stańko apt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap . w B o c h n i F .  Reiss, ip .N iedzielskiw Brodach p. iGriinspann, M.S. Fran-, 
zos w B r z e i a n a c h  p. Żminkowski ap. ip. B. Fadenhecht, wB u e z a c z n  p. Kercel.i C.Le- 
wicki, w C h r z a n o w i e p. Sporysz ap., w C z e r n i o w c ac h p. Altli syn ap., i Ig. Schnirch p, 
Boźański, p. Bitzinger, w D o b r o m i l u  p. GęfltPwaki aPt-> w D o l i n i e  p. J. Praunfelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e  M. Knniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Lów, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w o r  o w i e  p. Lachowicz apt., w J a r o s ł a ­
wi a p. Nowakiewicz, _w J a z  ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. Różański Mai. Nowicki i p. Sidoro wicz apt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
Kr y u i cy  p .  M-Nitrybit apt., w Lut o  wi s  k ach p M. Koniecki, w L i p n ik  u p. Som- 
merfeld apt., w M a n a s t e r z y s k a c h p. Żarski, w N o w y ra T a r g u p. S. Laur, w N o w y m 
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o l s k i e j  O s t r a w i e  p. C. 
Weber ap., w P r z e m y ś 1u p. Gajdeczkai syn p. Kozłowski i p. Machalski, w P r z e w o r s k u  
p . Switalski apt., w Rad o wc a c h  p- B. Teichinan, w Ra w i e p. Jan Distl apt., w Ro z ­
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s  z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
S a m borze p. Kncgsmsen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i u, R. 
Bartb, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t ryj u p Krzyżanowski apt. i p.  J. d. Musseublatt 
w S u c z a w ie p. E. Botezat apt., w T a r n o p o l u  p. A. Mora wetz, p. W. Stachiewicz i Keij 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Keid i Karmin, w T u r c e  p. A. Czyr- 
niański, w W a d o w i c a c h  p Foltin i Uhma apt., w Z a 1 e s z c zy k a c h p. Kodrębski, w 
Zł o c z o wi o p .  0. Fadenhecht i Betesch, w Ż ó ł k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

I Stacja kolei Żelazn.
I f F r a n k e n s l f i n ,  U u h -  

b a n k ,  b o h m i s c h  
S k a l i t z  , N;«ehod 

( W i s k o w ) .

Stacja poczty
i

te leg rafu.
położone

w lirabstwie Glatz na granicy czeskiej.
Sławne źródło alkalicznej wody pierwszego rzędu i miejsca kąpieli klimatycznych 

Środek leczniczy przeciw niedokrcwności pochodzącej ze złego pożywienia jakotei na słabości 
w krwi i nerwów.

Ś ro d k i k u r a c ji : Kąpiele i tusze z wody mineralnej, gaz kwasu węglanego przy- 
tem kuracje picia wody i żętyczne.

R o zp o czę cie  sezon u  1 5 . m a ju . Zamknięcie 30. września. L e k a rz e  k ą ­
p ielow i: Radca sanitarny Dr. Scholz i Dr. Jacob. ' 2215 1—3

Rozsyłka wody mineralnej rozpoczęła się.
l> ie  B a t le d ir e c t io n  ( \ .  V eith ).

d i n i l

C. k, uprzyw, kolei żelazna Karola Ludwika.
Nr. 657 ex 1872 r. .

2
3.
4.
5.
6.

W y ją tk i  od d o d a tk u  ażja.
W ahnę od 15. m a ja  b. r. az do dalszego postanowienia.

A. Zupełnie uwolnione od dodatku ażja:
1. Nalezytości poboczne, jako t o :

a) zwyczajne i wyjątkowe zabezpieczenie,
b) preuoja za zabezpieczenie terminu dostawy,
c) składowe,
d) wagowe,
e) należytości za recepis,
f )  prowizja za zaliczenia,
g) należytości za nakładanie na wozy i składanie z wozów,
h) należytośd za czyszczenie wozów,

Bilety wstępu do dworca.
Taryfa specjalna Nr. 1. dla trzody chlewnej w ładunkach pełno wozowych.
Taryfa specjalna Nr. 3 dla soli kamiennej z Wieliczki, Bochni w kierunku ku wschodowi. 
Taryfa specjalna Nr. 4 dla węgla mineralnego i t. d.
Artykuły, jako to: _
zboże, strączkowe płody, nasiona olejne i wyroby mełte, jeżeli należytosó za transport 
podług zniżonej klasy A, a uie podług lszej klasy albo specjalnej taryfy Nr. 5 są obli­
czone. Przy. obrachunku należytości podług lszej klasy, albo taryfy specjalnej Nr. 5 
dodatek ażja doliczonem zostanie.
Szyny kolejowe jak również przedmioty do przymocowania tychże służące.
Ziemniaki (Kartofle).
Buraki i odpadki burakowe.
Drzewo budulcowe i opałowe przy oddaniu za jednym listem frachtowym najmniej 100  
cetnarów celnych i na odległość 25 mil przenoszącą.
Spryt i spirytus w beczkach na odległość 25 mil przenoszącą.
Cegła zwyczajna z wyjątkiem cegły ogniotrwałej.

B. Polowie dodatku ażja podlegają:
1. Artykuł petroelum (nafta) pod następującemi waruukami:

a) z Przemyśla i że stacji za Przemyślem ua wschód po­
łożonych, do Krakewa i za Kraków.

b) z Przemyśla i ze stacji przed Przemyślem na zachód
położonych, do Rosji przez Brody lub Podwołoczyska.

C. Dodatek ażja r.iewywiera wpływu:
1. Na taryfę związkową dla połnocno-niemiecko-galicyjskiego,

zbożowego i ogólnego, ........................  ( ^  tow„ 0w6g0.

DG J  .04-0.

3.

przy oddaniu w ilościach 
wynoszących najmiej 100  

cetnarów celnych za jednym 
listem frachtowym.

2.

3.

Na taryfę związkową austryjacko - galicyjsko - północno- 
rosyjskiego
Na taryfę dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów z galicyjskich stacyj 
związkowych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca w ruchu bezpośrednim.

Lwów, w kwietniu 1872 r.
D y rek cja  m elm .

Obwieszczenie.
Z dniem 15go maja b. r . , aż do dalszego postanowienia znoszą się taryfy, tak zwy­

czajne jako i zniżone, dotychczas obowiązujące na wszystkich liniach c. k. uprzyw. kolei żelaznej 
Karola Ludw ika, a natomiast zaprowadzają się równocześnie nowe taryfy dla obliczenia należytości 
tak w ruchu wewnętrznym jak i w ruchu z krajowemi sąsiedniemi kolejami.

Następujące dotychczasowe taryfy nie podlegają zmianie aż do dalszego postanowienia, 

mianowicie;

1. Dla ruchu związkowego północno-niemiecko-galicyjskiego, tak dla transportu jako i dla 
innych towarów ; 2218 1- 3

2. dla ruchu związku towarowego austryjac. galicyjsko-północno-rosyjskiego; 
dla ruchu związku towarowego między Gdańskiem z jednej, a Krakowem i Lwowem 
z drugiej strony;
dla transportu zboża i jako takie zaliczonych a r ty k u łó w  ze stacyj g a lic y js k ic h  z w ią k o -  

wych do Gdańska, Neufahrwasser i K r ó le w c a , w a żn e  dla ru ch u  związkowego od dnia 

15go kwietnia 1 8 7 0  r.
dla transportu zboża, strączkowych płodów i nasion olejnych, ze stacyj naszych do 
Przerowa, Ołomuńca lub Wiednia, ważne dla koleji żelaznej Karola Ludwika od 

Igo grudnia 1871 r.;

taryfa dla ładunku pełnowozowego na bybło rogate, zaprowadzona 20. kwietnia 1872 r.

Z zaprowadzeniem nowych taryf znoszą się dotychczasowe wyjątki od dodatku ażja 

i będą równocześnie innemi zastąpione.

Nowe wyjątki od dodatku ażja zostaną osobnem obwieszczeniem do publicznej podane 
wiadomości.

Pojedyńcze egzemplarze wprowadzić się mających taryf są do nabycia we wsłasnych 

stacjach jak również we własnym ekonomacie we Wiedniu po cenie 1 złr. za egzemplarz’

Lwów, w kwietniu 1872 r.

5.

6.

Dyrekcja ruchu

■HM



Podziękowanie
Pogrążony w żalu z powodu utraty ukocha­

nej żony Kamilli z Cichockich Fontanowej, 
nie mogę przecież nie objawić uczucia wdzięcz­
ności, jakiem przyjęty jestem dla wszystkich, 
k t ó r z y  udziałem swym w mojam m&zczęciu 
łagodzili gorzkość łez moich.

Niedocieczone są wyroki Boga! Głęboka 
znajomość sztuki lekarskiej, niezmordowana 
troskliwość o chorą i największe poświęcenie 
zacnego Dr. Aurelego Piecha, me zdołały od­
wrócić tego wyroku Nie mogłeś zacny mężu 
mieć nagrody, jaką daje pomyślny skutek usi­
łowań urzyjm najserdeczniejszą podziękę od
w d z i ę c z n e g o  przyjaciela! Najrzewniejsze podzię­
kowanie składam rowmez wszystkim, ktoizy 
odprowadzali -wtoki na wieczny odpoczynek: 
Szanownym obywatelom miasta J a r o s ł a w ia ,  
po c k  oficerom 1 0 .  pułku piechoty, braciom 
włościanom z Ty woni, i  Wam c z c i g o d n i  Ka- 
nlani* ks proboszczowi Leonowi Keichenba-
f c  z EaPdawy ks. proboszczow i Leonowi
Switalskiemu z W iązownicy i k,sawia którzy 
Feliksowi Swierzynskiemu z Jaiosła n  y
nodczae choroby mej żony *. P° . B le S i  mi tyle dowodów w spolczum y przy­
jaźni. . lQ79

Ty wonią w kwietniu

Ząby i Szczuki
pud wszelkiemi względami podobne de na-1 
turali.ych. zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 1

I 5 Ó 1  z ^ b ó w
usuwa przez ubezwładnieuie nerwów, 
zęby zlotem lub masą do zębów podobna i 

plombuje 2041 4—V j
Dentysta J. WEISS, byłJj
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.
Obecnie zamieszkały we L w o w i o  ulica 

Galicka, 1. 239 naprzeciw k

Poszukuje się t l z i e r ż a w j  1h i » K iip u a
w jednem z mniejszych miasteczek w Galicji

A p t ik i. 1
Oterty uprasza się adresować pod literą: 

B .  K -  w handlu A. W. L iro  ( l a  w S o k a l a .

Messieurs
Oesterman et Volffers
de Brnxelles et Rotterdam, de passage 

Lemberg t iennent  de taire, dans 
1’Hutel de 1’ Europę Nr. 1. debalage 
de fine toile de lin <Je Flandre, filee a 
la main. Services de table pour 12 et 
24 personnes. 2176 5—14

Moucboirs en balistę ąualite supe- 
neure, et Soieries de premiere ąualite.

Cettc maison ąui a fait sa reputa- 
tion a 1’etranger, en garantissant les 
artides qu’elle debite, espere acąuerir 
une nornbreuse dientelle parmi les 
connaisseur eclnirćs de cette ville.

\V  Gazecie W iedeńskiej ( W iener Zeituny) 
czytamy następujący dziennikarsku artykuł. 

O leczniczej w a r t o ś c i  Styryjskiego soku 
ziołowego w słabościach organów 

oddechowych, 
t w r o m i  r M r g b i t n e r a ,  a p t e -  

k a r z a  w « « ■ * »  w  ( S t y r j i ) .
Sadze, że n,e ubliżę godności wiadomo 

ściom lekarskim twierdzeniem, iż częstokroć 
s k u tk i  użycia w pewnych cierpieniach tak zwa 
nych środków popukrnych samego lekarza w 
zadumę wprowadzają. O skuteczności takiego 
środka popularnego, Soku styryjskiego, przeciw 
słabościom organów uddechowycb, przekonałem 
eię sam na znanej w całym Bukareszcie z do­
broczynności hrabinie Garanczyn, która cierpiąc 
przeszło od dwóch lat na suchy kaszel, połą­
czony z utrudniouym oddechem, bezskutecznie 
używała wszelkich w podobnych medomaga- 
niach zalecanych środków. Bównież i woda 
KissiugBka, pita w podobnych cierpieniach z 
pomyślnym skutkiem, nie sprowadziła cierpią­
cej najmniejszej ulgi. Skutkiem tej różnorodnej 
a przeciągłej kuracji, dama ta taki wstręt do 
wszelkich lekarstw uczula, że mi stanowczo 
zaniechanie dalszego jakiegokolwiek leczenia 
oświadczyła. Ja sam po zrobieniu tylu niepo­
myślnych prób, zwątpiłem w możność ulżenia 
pacjentce, i dlatego nie sprzeciwiałem się jej 
postanowieniu, jeduakowoż nie chcąc ją pozba 
wić nadziei polepszenia zdrowia, postanowiłem 
zrobić ostatnią próbę z Sokiem styryjskim, o 
którego najpomyślniejszych skutkach w cier­
pieniach piersiowych sam się przekonałem. 
Poleciłem też bezzwłoczne zażywanie soku 
tego, nadmieniając dla zachęcenia słabej do 
zażywania, O powyżej wzmiankowanych doświad- 
ezauiacli Dlngi czas była moja pacjentka na 
wszelkio przedstawienia niewzruszona i dopie- 
r0 1̂° , 1  długim upływie czasu i w skutek 
mych bezprzestanny* nalegaó nakłoniła się 
do mej rady Zażywając każdodziennie 2 do 3 
łyżek stołowych tegoż soku, chwaliła jego nie­
zwykłą przyjemność, nieczując przytem żadnych 
utrudzeń w trawieniu, jak to przy innych 
środkach często się zdarza. Skutków użycia 
wyczekiwałem z natężoną ciekawością, które 
też niebawem tię pokazały, gdyż zaledwie po 
upływie 14 dni zapowiedziała mi je hrabina 
następnemi słowy: „Panie doktorze, z prawdzi­
wą przyjemnością oświadczam Paun, iżeś mi 
tą razą właściwy środek na me cierpienie po­
lecił, gdyż obecnie do  ̂zastanowienia rzadko
kaszlę i oddecham lżej. Słowa te same przez 
się wiele mówiąc*, zostawiam bez objaśnień, 
potwierdzam tylko w interesie prawdy jak i 
cierpiącej ludzkości Ż9 po użyciu o flaszek so­
ku tego, w y ż w y m i e n i o n e -dolegliwości zupełnie
ustąpiły. Sok styryjski był tą razą, podług 
równie trafnego jak i dowcipnego wyrażenia 

pacjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie. 
4 el też chwili powziąłem doń zupełne zau 

; Polecać go w wszelkich prwyi wymie-
n' ; l ! i i CI#rę ie"ilcl1' wprost bez robienia prob

l a r uważaffl zalekarski.
Sok ten jest d« n a n ^ ^ e e r .  

mienionych w wy-
Znanv p o w sz e c h n ie  i podług '

X go wielostronnie wypróbowany ' P
Styryjski sok ziołow y  

dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym stanie po 

_  cenie 80 ct. za flaszkę.

J  Engelhofera Esencja mu­
szkatowa i nerwowa

w aromatycznych ziół alpejskich
*  Be™rzecznit wy— y,środek przeciw

zawrotowT^glowy l bólowi krzyżów, osłabieniu 
nerwów  ̂ i a do wzmocnienia organow
płciowych za najskuteczniejszy uznany, L

STOMATICON, Woda do ust
B r .  B ru n n a .  dentysty kilku c. k. zakładów

? » —  “ ipróchnienia zębów. y ma postępującego 
Cena flakoniku 88 ct

L ik ie r"T ^ T ^ ko
Dra KroiukiioiKu

Likier ten przyrządzony z wz.nacuiaUcych 
egolme skutecznie na X !

L. 424/1872

Obwieszczenie.

K ą p i e l e  s i a r e z a i i e
w Ł U B I E I I U

trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei żelaznej w Gródku oddalone,
otwarte będą

(lnia &0. maja 1872.
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szanownych Gości 

jest potrzebnem. '
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze L w o w a  do l . i l b i e u i a  a z tamtąd dalej 

do S a m b o r a  jakoteż i c. k. B i u r o  t e l e g r a f i c z n e  jest w miejscu, 
j ,Q wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresem : 2078 4—6

Zarząd kąpieli w  Lubieniu przez Lwów.
Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się o to 

wprost do Zarządu kąpieli. ’ r v ->
Chorzy, zaopatrzeni świadectwem ubóstwu,, którzy dla kuracji przed 

30. czerwcem i po 15. sierpnia przybędą, dostaną kąpiele po zniżonej cenie.

Magistrat król. m. Stanisławowa roz­
pisuje niniejszem publiczną rozprawę 
(licytację) tak ustną, jako też pisemną 
za pomocą ofert na dzień 6 .  m a j a  
1 8 7 2  godzina 10 przed południem.

Powyższą rozprawą objęte przedsię­
biorstwa są następujące:
1. Dostawa 2593 szt. płyt w rodzaju 

i jakości Trembowelskieh, każda 18 
cali długa i szeroka, od 2 ‘/2 do z 
eali grubości, odpowiednio z 4 wąz 
kich stron do kąta (winkla) przy 
prawiona.'— Kwota wywołania 2074| 
złr. 40 ct. poręka (wadium) złożyć 
się maiąca 10% — 207 złr. 44 ct. 
wal. nnst.

2. Robota z dostarczeniem potrzebnej 
ilości piasku do 162° 0’ 4” m. czwo- 
rob., ułoźynia chodników z płyt po 
wyższych, kwota wywołania 169 złr. 
62 ct. poręka (wadjum) 10% złożyć 
się mająca 16 złr. 96 ct.

3. Roboty — 2487° 1’ 8” in czw. zer­
wania starego bruku z rzecznych 
kamieni, oczyszczenie otrzymanego 
materjału i złożenie w kupki — 
2330° 3’ 3” m. czw. ułożenia no­
wego bruku z starych kamieni rzecz

ilości

W księgarni O n h r y n o t t i c z a  I S c h m i d t a  we Lwowie i we wszystkich! 
Księgarniach krajowych jakoteż w A d m i n i s t r a c j i  G a z e t y  N a r o d o w e j  
nabyć m ożna:

BIBLIOTEKĘ STENOGRAFICZNĄ
zawierającą kompletną '

NAUKĘ STENOGRAFJI POLSKIEJ
układu J. Polińskiego.

Dzieło to obejmujące 11 arkuszy druku i litografji, jest tak popularnie i 
praktycznie opracowane, iż każdy w przeciągu kilku miesięcy, bez najmniejszej po­
mocy nauczyciela steuografji nauczyć się może.

Książkę tę zalecamy szczególniej u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  ,  dla której 
stenografja w dzisiejszych czasach stała się nieodzowną potrzebą de spisywania 
wykładów. 1’raktycy i nanczrciole znajdą w nioj po raz pieiwszy gruntownie opra 
cowany dział o skroceuiach zdań i liczne przykłady do wprawy w spisywaniu mów 
parlamentarnych. Cena egzomplaiza 4  zlr. w. a.

Prenumeratę na Bibliotekę stenograficzną na rok 18 7 2  w kwocie 1 zl. 50  c. 
przyjmuje Administracja Gazety Narodowej.

August Schellcnherg we Lwowie
2022 7—24główny skład dla Galicji

s p r z e d a j e
Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zl. 17

pól  „ 959
(jJrodziecki Portland. cement beczka 
Portlandzki cement „
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt.

12
11
15

Z dniem 1. Maja r. b. urządzamy

s k ł a d y  n a  w e ł n ę
nych, z dodaniem potrzebnej ------
piasku 9 8 °  4 ’ 3 ” m. sześć, sko- k tórą  tak n a  C z a s  jarmarku ja k  i W Ciągu roku pod k o r z y s tn y m
pania (plantowania) ziemi — 124° 
3’ 3” m. i ześć. nasypu ziemi — 25° 
5’ O” in. sześć, dostarczenia ziemi 
do nasypu na odległość na 80 sążni 
kwota wywołania 4096 złr. 46 ct. 
poręka złożyć się mająca 10°/0 
409 złr. 65 cl.

4. Robota — 90° 4 ’ 0 ” m. b. ułożenia 
rur drewnianych jako ścieki studzien, 
dostawa 58° 4’ Ó” m. b. rur z 3/10 
calowych brusów dębowych fugowa­
nych i gwoźdmi zbitych —- kwota 
wywołania 246 złr. 30 ct. porękH 
złożyć się mająca lOprocont 24 złr. 
63 Ct. 2223 1—3

Termiu dostawy płyt oznacza się do 
końca lipca, reszta przedsiębiorstwa do 
końca września b. r.

Pod 1. 2. 3. 4 wymienione dostawy 
i roboty mogą być każda z osobna lub 
też wszystkie razem w przedsiębiorstwo, 
objęte.

Chcących podjąć te przedsiębiostwa 
wzywa się, aby do rozprawy osobiście 
stanęli lub swoje pisemne oświadczenia 
(oferty) zaopatrzone w porękę (wadjum) 
z wyrażonem oświadczeniem, iż warun­
ki rozprawy takowym są dostateczni! 
znane do oznaczonego tenninu, w Ma­
gistracie złożyli, co się tyczy dostawy 
płyt jedną na okaz dostarczyli przed 
terminem.

Dalsze warunki rozprawy ('licytacji) 
będą ogłoszone pr/cd rozpoczęciem 
•ozprowy w biórze 3cim Magisi.nitu, nie 
miej można takowe w godzinach ur/ę. 
dowycłl przeglądnąć w pomieuinneni 
biórze. Od Magistratu.

S t a n i s ł a w ó w  d. 24. kwietnia 1872.

dla Obywateli warankami przyjmować będziemy
Upraszając o w c z e ś lie  zgłaszanie się z podaniem ilości oddać się 

mającej wełny, nadmieniamy, że wszedłszy w bezpośrednio stosunki ze 
znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż oddaną nam wełnę z za­
dowoleniem naszych łaskawych Komitentów sprzedawać będziemy w stanie.)

Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwóch ubie­
głych lat.

d a w u l e j

0 M. BRAUN
sprzedaje najwięcej poszukiwane 

losy za spłatą ratami,
którym celem urządza t o w a r z y s t w a  g i- j  Uczestnicy w powyższej 
gize odbiorą w posiadanie oryginalne losy, po spłaceniu przypadających 
ra t miesięcznych; jednak już w ciągu opłaty rat, grają na wszystkie 
losy towarzystwa gry.

Szczególnie zalecamy następujące kombinacje:
lsza grupa 2 0  lo s ó w  t u r e c k i c h  na 20 uczestników za opłatą 

miesięczną po złr. 5.
2ga grupa 2 0  p ó l l o s ó w  z  r .  1 8 6 4  na 20 uczestników za opłatą 

miesięczną po złr. 4.
3da grupa 2 0  lo s ó w T w ę g i e r s k i c h  na 20 uczestników za opłatą 

miesięczną po złr. 5.
4ta grupa lO  p ó l lo s ó w  z  r .  1 8 0 4  1 na 10 uczestników za opla- 

„ lO  „ w ę g i e r s k i c h  J tą  miesięczną po złr. 5.
5ta grupa lO  lo s ó w  k r e d y t o w y c h  na 10 uczestników za opłatą 

miesięczną po złr. 8.
Wszelkie zlecenia z prowincji najpunktualniej wykonane zostaną 

i dla dogodności PP. uczestników gry przypadające raty za zaliczką 
pocztową przesyłane być mogą, w którym wypadku recepis pocztowy 
za pokwitowanie uważanym będzie.

Kantor ten kupuje po kursie dziennym
płatne w dniu

1. maja b. r. kupony od

akcyj i ohligacyj pierwszeństwa

2128 4 - 5

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

F i l i a  W p- o  o ł  a w s  k a.

ii lwowsko - uzernio w iecoej
i k o le i  p o łu d n io w e j  (L o m b a r d y )

o r a z  p r z y j m u j e  w s z y s t k i e

w dniu 1. maja b. r. płatne kupony jako gotówką.
Również kupuje i  sprzedaje w szystkie papiery pań­

stwowe, kolejowe ity. jakoteż losy i monety pod najkorzystniej- 
szemi warunkami. 2204 2—?

EDWARD GEBHARDT
W e  L w o w i e ,  poleca Swój obficie zaopatrzony S k ł a d

wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego, z drzewa, blachy, 
wyrobów ze srebra chińskiego,

w najnowszych fasonach, po nujniższych cenach. ^129 4—10

trawiące, a rozgrzewając żołądek l
i • ł — Inifw TTjr\ł-T7iir nn  tH ro u r la  _ J

roślin, działa szcz
T X i

zbawienniejszy wpływ'na zdrowie. M‘cir on W  
doBkonałyn. towarzyszem na polowaniu, pr% 
wycieczkach i w podroży. Cena flakoniku 52ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
Prawdziwych: we Lwowie u K. Schubutha przy 
V ey Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera 

Tomanka, Mikolascha, Berlinera, w apt. 
P°“ wę,jierską torona j. piepesa i w handlu 
8 a w  ^ami|a Strzyiowskiego.
, . Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fa-

denclieclita w Czemiowoaoh u T. Zachariasie- 
wicza i J. Rojańskiego, w Jarosławiu u I Ba-

iana, w itołotnyi u Żacharjasiewicza i Schai 
lermana, w Krakowie u K. Hermana i J. Jahna 

w Rzeszowie u J. Schaitera, w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schli- 
fki, w Tarnowie u J. Jahna, w Wiellczoe u 
Charskiego w Zaleszczykaoh u J. Kod reńskiego 
i Spółki. 1907 7—12

LIL10NESE
teraz podług najnowszych badań che- 

ulepszona i spędza niezawodnie 
* 6 W e p l a m y  i  

nesy, wraca t«I*^ ???lue za pomocą Lilio- 
nieczystości iiuak,:? * P'1kn°ść, a wszystkie 

W razie gdyby tS Ł -faW *-. 
pieniądze się żwraclją ° dek 1,10 *utknwirt, 

Flaszka 2  złr pół flaszki i  złp 
Przy wysyłce na pocztę za opaŁowanie 20 c.

Dentifrice imiversell,
usuwa najgwałtowniejszy ból zębów tak 
miejscowy jak i reumatyczny natychmiast. 

Flakonik 1(1 cnt. w. a.

Środek do farbowania włosów.
n a j l e p s z y  d o t ą d  i s t n i e j ą c y  ś r o ­
dek,  farbuje nie do poznania na h r m i a  
t i i o  i r z u n i e .  Flakonik 1 '8 0  pot 1 zł.

We L w o w i e  w aptece pod srebrnym  
orłem Zygmunta Ruckera. 1885 8—8

z przyległościami, w powiecie Tlumaekim , są 
do wydzierżawienia od dnia 1. kwietnia 187.'!.

Bliższą informację udzieli właściciel c. k. 
Pułkownik I ł la k s .  K o d a k o w s t k i  w Brze 
żanach, lub adwokat krajowy J)r. T a r i i a -  
w ł e c k i  we Lwowie. 2131 3—3

Prawdziwe

Z IA R N A  ZD R O W IA
O r a  F K A A I  U .

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekar­
stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszczących. Zażywa sit dowolnie na czczo 
lnb po jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Mi- 
kolaseh i w aptekach pp. Berlinera i Bu- 
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Bedykaj w Poznaniu w 
apt. Dra Mackiewicz,. ; w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego , Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1851 14—24
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Dobra P ałaicze

Wstrzykiwanie
Galeną

leczy be-/, holu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

powstający, jak i rozwinięty, 
a nawet zastarzały. 

G łów ny  Skład dla monarchii 
Austrjacko-Węgierskiej u

W i l h e l m a  M a a j ę e r a
w  W i e d n i u ,

Backerscrasse N. 12.
We Lwowie w apt. J .  l* ie i> e s a .  

Cena za flaszkę z przepisem 
użycia złr. 3.70.

1864 20—24

P R E Z E S
Rady nadzorczej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
v Krakowie,

jjjj zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad paragrafu JjJ
ss 84 sta tu tu , że jedenastej porządkowe ** 
sj Kg^romad zenie Og^óllie zbierze się w dniu

S S
S S
S S
ssss
ssssss
ssssss

ssss

ss
ss

. . 3 . c z e r w c a  b .  r .  w gmachu Towarzystwa na- JjJj 
jjjjjj ukowego Krakowskiego o godz, l()ej przed południem, ss

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia ^  
22 są następujące: S S

A) dziale ubezpieczeń ęd ognia: ^
ss
S S
SS k Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku istnienia MS 
lHS Towarzystwa, tj. za czas od 1. maja 1871 r. do 30 kwietnia 1872 r. SS 
SS  ̂ ^ rzeczen ê co <ło udzielenia Dyrekcji absolutorium ze złożonych ^  

za ten rok rachunków. MMMM
MM

Mai z węgla kamiennego
do smarowania metalu ,  dachów gontowych, tektur dachowych , ku ochronę 
wszelkich gatunków drzewa przeciw gniciu i toczeniu robaków, również s/.c/. 
golnie polecenia godna do smarowania progów kolejowych

Funt 3 ct.
Przy pobraniu przynajmniej 1 centnara, kosztuje cent. tylko 2 *Ir. 25 ct.

Zarząd Zakładu gazowego.3 - 7

Ż n iw iark i
„ B u c k e y “  „ C e r e s “  „ S a m u e l s o n "

l i  o s i a r  k i
„I£irby“ „Buckey“ „Iloniaby”

wystawione i do nabycia ,
Przy ulicy Czarneckiego Nr. 12, kamienica Wernera.

2161 2 -3

^  3. Wybór członków Rady Nadzorczej do kadencji Ytej według ustępu SS 
MM trzeciego §. 89 statutu, w miejsce ustępującycli w r. b.

4 . Wnioski co do zmian statutu. 2199 , S S
B) w  dziale ubezpieczeń od gradu; $

Stósownie do §. 5. warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, na- MM 
 ̂stąpi po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego ; SS

dokonan i^6 z czynnośc  ̂ w ^Yra roku w tym dziale **

6. Orzeczenie co do adsolutorium dla Dyrekcji ze złożonych za ten SM 
rok rachunków.

Arnold Werner we Lwowie.

C) w  dziale ubezpieczeń na życie;
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tymże dziale dokonanych. 

Kraków d. Igo maja 1872 r.
W zastępstwie Prezesa Rady 

P io tr G r o ss ,
Vice-Prezes Rady.

MM
MM
MM
MM

$MM
MM
MM
MM
MSmm



C e m e n t  portlandzki i grodzicki, w 
V* * Vi beczekach. 

S m a r o w i d ł o  belgijski.
F a p k c  i(D ach p d p p e), do pokrycia 

dachów, ■ 19°4 &—12
« a  składzie utrzymuje

Arnold Werner
w e Lwowie.

'  K ą ^ i e i e

TrenczynCieplice
w W ą g r z e c l i .

Pozwalam sobie przypomnąć Szanownym 
kolegom cieplice siarcz-no z tem nadmienie­
niem, że pełniąc od kilku lat obowiąz ci lęka 
rza kąpielowego i w tem lecie jako taki po 
zostanę. D r. E d u a r d  Jfagel,
2049 3—3 W i e n , FleischmarU Nr. 14.

Circns Eqiicsh*o Italiaiio 
S I D O L I .

N O WO  OT WOR Z ON Y
FABRYCZNY SKŁAl> PAPIERÓ W

listow ych , Kancelaryjnych, konceptowych, d ru k ow ych , afiszowych, luksusow ych  
i innych — przyborów do pisania, malowania i rysow ania,

p o d  f irm ą

we Lwowie, w rynku pod liczbą 6 nową w kamienicy JO. księcia Poninskiego
Tłoczy na maszynie a la minutę ksirty w izytow e, 100 sztuk 50 cent. i wyiej firm y  
na kartonie, kowertach i listach rozmaitemi pismaki i farbami, poleca w wielkim wyborze 
p ió ra  stalow e, r ą c z k i, o łó w k i, la k , a tra m en t, k ow erty , U a ła m .-rz e , 

n o ta tk i, fa rb y  i inne drobiazgi w ten zakres wchodzące, 
p o  n a j u in i a r k  o w a ń s z y  e Ii c e n a c l i  

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i odwrotną pocztą -  opakowanie 
nic się nie liczy. 2084 3—4

P o la cy ! Z iom k ow ie !
Na żądanie tutaj żyjącyeh, tysiące Polaków, jakoteż na powszechne żądanie z walicji, 

Poznuuskieg- i Polski pod zaborem Moskiewskim będącej, urządziliśmy b a za r  w s p ó łte ,  
w którym nieiylko poniżej wymienione towary się sprzedają, a le  w szystko to  co  s i ę  
zw ie to w a rem , po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać przez żydów 
lub tym poaobnjch, przepłacając towar po dziewięćkroć. Wzywamy prz.eto do poparcia 
naszego narodowego pizedsiobiorstwa przez liczny odbiór.
codziennie wysyłamy do Galicji wieką ilość towarów za pobraniem.

zł. 80 ct.
8 zł. 95 et.

z posrebrzanemi

Stnćce sto ło­
we, gwarantowa 
ne , prawdziwe! 
angielskie, dobre, 
zł. 1 70 c., lep­
sze 2 zt. 95 ct., 
najlepsze po 4 

trzonkami, tuzin

Ł y ż k i, podobnie jak srebrne, tuzin 
BO ct., najlepsze 1 zł. 20 ct.

WfCmS Łyżeczki, podobne do srebrnych 43c.
Noże Kuchenne najlepsze szuuka 33, 

72 ct.. chochla 48 ct., w trzecha 31 ct.

Dziś, wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 

W Niedzielę, dnia ó. maja 1872. 
Dwa wielkie przedstawienia

Ł
—— p-: -

Piękny Temometer w futerale 19 c. Termo 
m£tr J< okna 8( _ ct., wielki 1 zł. 80 ct.

Tylko 2 zł. 60 ct.
Kto może z nami konkurować?

wszędzie kosztuje podobny garnitur do pisania 
z bronzu 4 zł. do I zł. 80 c„ u nas tylko zł. 
2 60 c. i zawiera 10 najpotrzebniejszych przy 
borów do pisania z pięknego bronzu lanego — 
oS< bli wic na podarunki.

r%

»
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

na

f .  L u p r^ yw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

Ogłoszenie lirytacyi.
Wykonanie robót ziemnych, budowy mostów, podjazdów, itp. tudzież o wykonanie reboty torowej 

przestrzeni od LWOWA do S T R Y J A  zamierza c. k. uprz. klej Arcyksięcia Albrechta oddać
^  przedsiębioi com za pośrednictwem licytacji publicznej, przez wniesienie pisemnych ofert,

Patentowane p ie c e ^ ;  S S S B Ś S• i - j"'7 u.tcrvi-
jzialne widzialnem, kosztują po 50 c. 

L ' • niem owląt polecamy najno 
\rsze .mgieli ki. patentowani smocz- 
a!’.-._°re za Łezcen P° 48 c. sprze

d o w y p ala u ia  c e g ł j ,  e m eu ta , 
w a p n a , g ip su  tu dzież d o  nrzą-, 
d zeu ia  z a k ła d ó w  p rzem ysłow ych  

w szelk ieg o  ro d za ju , w aonuje

P a u l  L o e f ,
B a u in is ie r  n. C iril-Iugenienr in Breslau.

Przez moje dostarczone dowody. techniczuo! 
zniesiono w menarenii austr. - węgierskiej krę­
gowe piece Hotfmanna, moje za. p.wsicchnie 
są' znane tak co io  urządzenia jakoteż w ruchu
a przyton, o połowę tańsze jak piece kręgowe.; 35,f  £55, 52 ct., z 4 ostrami 70, 
Łaskawe zlecenia upraszam wystosować d o : ostrzami oj2 ct., 1 zł. 20 ct.
Generelwertreter fUr Oesterr jich-Un fam . kerri
E d u a r d  L e h n e r ,  Wie*», Laudstrasse, Un- 
gargasse N. 53. ~  2047 3—6

dajemy.
jUpJjk*® ®ajnki nu fotografie po 

3 i 4 c., lepsze 6 3 c.,
pieknie ozdobione po 10, 12, 15 do 
<s5 c. .Ramki na fotografie gabine- 
t iwe 20, 40, GO en

Najlepsze scyzcryni po 
10,15, 25 ct., o 3 ostrzach 

90 ct., z 6
53?-

SUCHOTY
nawet w najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze skutkiem. (Cena 5 złr.)
5 —8 Dr. O is c b o w s .k y  r W rocław ia.

Powozu półkryty
(faeton) wiedeński, nowy, fabryki Armbrustera, 
jakoteż k a r e t a  przejeżdżona są do sprzedania 

Bliższa wiadomość w kamienicy 1. 3. przy 
ulicy Kopernika na pierwszetn piętrze. G—8

Pyszne obrazy św ię­
tych. Olejny druk z po- 
złoconemi ramami, wy­
konanie najpyszniejsze, 
przedstawiają wizerunki 
Chrystusa i Matkę boską 
w rozmaitych odmia 
na^h. sztuka 48 cnt., 
mniejsze w tym rodzaju 
po 28 i 32 ct.

-» Latarnie kie 
fwsTSi szonkowe z za­
słoną piaktyczne, sztuka 

po 45, 60 ct., lepsze 90 ct , najlepsze 1 20 c. 
zł. 1 ct. 80, źl. 2.

98 ct. ca ły  garnitur listow y, 
zawierający: 100 sztuk francuz, pa­

pieru listow ego, iOO kopert i 100 sztnk zna­
czków do opieczętowania z literami Wszystko 
w kartonie. Piękniejsze garnittry, po 1 zł. 
42 ct., 1 zł. 70 ct.

IBS*

Cnkierniczki z po- 
liturowanego drzewa 
po 62, 73 c ., z po 
złoconem okuciem, 
95 ct. 1 zł. 12 c. naj 
lepsze z obrazem poi 
cela.no wy m i o kuciem 
pozloconem 1 54 ct., 
2 zł. 10 ct.

Dla dam niezbędne torebki ! sztu- 
ka po 1 zt. 9.3 ct. z paskiem elast.

SYROPĆHRZAf:OWY2

i JM  Z.
»*«£>«««•j «  {Szablony me-

•  talowy doznacze-
•  ula bielizny. Al­

fabet z liczbami

n , W ałeczek do wyciskania
T  atramentu ,  za pomocą której 

zasypyr. anie piaskiem staje się 
zbyti cznem pc 30 ct.

Tapierki na eyg"-1 
ZJŁ l etka najlepsze, ksi; 

zeczka po 2, 4, 6, 8 ct., najle 
Fsze 10 c t . , mai.zynki Jo -obięnia cygaretek; 
10, 20 ct.______________________________

• Angielskie 
luyjniki sre 
brue, obliczo­
ne na 201etnią

trwałość, sztuka 1 zł. 70 c. wielki zł. 1 90 c.

jPP.GBIMAULleŁC-
SKUTECZNIEJSZA Ś R O D E K  OD1 
^T R A N U  W IELORYBIEGO "1

Tran rybi winien swe własności lecze 
hne obecności jodu, który się w nietn 
znajduje, na nieszczęście wiele osób nie 
może znosić tranu wielorybiego. Syrop 
chrzanowy z jodem, nie ma tych niedo­
godności i zastępuje wybornie ti ar. ryLi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego. 
zawiera jod w stanie naturalnym, który 
zostaje w połączeniu z sokie m wyłącznie 
krew przeczyszczającym i siarczany!! z 
roślin anty-skorbutycznych jak chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy pąryzkieh, kiedy idz:e o wyle­
czenie l.T m f a t y z i n u ,  s k r o f u ł ó w ,
k r z y w ie n ia  s i ę  k o ś c i  p a c ie r z a
w ej. b ladaczki, rozmiękI>ści 
ciała- nabrzm ienia gruczołów, 
wyrzutów | strupów na gło­
wie i  obliczu, tak częstycb w 
dzieci młodych i znanych pow szechn ie  
pod nazwislneip zęłzów. Nieoceniony jest 
w pierwszych początkach 
chot, pobudza apetyt, ułatwia  
traw ienie i skutkuj-e tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Postać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz, i apt. p. P. Mikula-ch; w aptek, pp 
Beilinera i Ruckera, W Krakowie w obydwu 
apt, pp. J, Tranezyńskiego i W. E°iyka. W 
Poznaniu w apt. Dra ManLiewiczs. W Brodaci, 
■w apt. pp. M, Eujak i Frmzns. W Warszawie 
w składach mat. apt. pp, Mrozowski :go, Ferd. 
Aug. Gal^egoiL udw  Spiessa. _ ^ 8 3 7 _ 1 9 ^ 2 4

2  kosztuje 1 zł. Szab- 
«  lony te są bardzo 

* •  poszukiwane, bo
”• • • « • • • • • • • • • • • • • •  wiem pu tym po-

piąga się tylko atramentem do znaczenia, a 
otrzymuje się literę i liczbę. Karton kosztuje 
2 zł. 80 ct. Atrament do znaczenia 40 ct.

Tylko 2 z l  80 c.
kosztuje najlepszy 

rzeźbiony zegar salo 
nowy. Za regularny 
chód gwarantuje się.

Taki sam pięknie 
rzoźbiony z przyrzą­
dem do bicia godzin 
6 zł. 80 c., 7 z. 50 c.

Zegar z kukułką 
kosztuje tylko z. 7-90,1 
3-50, 9-60, 10-75. 1 
Hgęgf=» Zegary sa- 

łonowe z 
piękną tarczą porce­
lan >wą po zł. 1 54 c. 
wielkie 1 zł. 80 ct. 

Zn wszystkie zegary gwa rantuje się.

Bewolwery Łe 
fan ch en x , sprowa­
dzane wprost od wy 
nalazcy, przeto sprze­
dają się pod gwaran­
cją. Takowe dają w 
3 minutach 6 strza­
łów. Jeden o 7 miliin. 

kalibru 11 zł. 80 c t., o S milimetrach zł. l3  
35 ct., największe o 12 milim. 15 zl. 60 ct. 
Rewolwery Lefaucliex kieszonkowe po zt. 6 
75 ct., 7-45. Ostre naboje 50 sztuk 7m/m :ł. j 
38 ct. 9 m/m 1 zł. 42 ct. I2m/m 1 zł. 96 ct 
Naboje mają ostre kule.
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Roboty na_ Wymienionej przestrzeni rozłożone będą na pięć działów. 
Rozległość tych działów, długość przestrzeni kolejowych, jakpjgż liczone 

koszta robót, uwidocznione są, w wykazie poniżej zamieszczonym.
w przybliżeniu

Przeciw rzezimieszkom ł^ńcusz- 
jrow od zegarków, używa sic tych 
pierścionków, które łatwo do łań­
cuszka się zastosowują, a przy tem 
oprócz elegancji i dobry cel mają 
Sztuka zmctalu złotego kolińskie- 

c - Ze s re b  ra chińskiego 34 ct.______

^ S ielsk i

Piękne przyboiy do- 
pisania w podróży, z po- 
dwójnet i zamknięciem , z 
ruskiego juchtu, ozdobione 
bronzem po 43 ct., większe 
= l c t . ,  zupełnie wielkie 
32 ct., pojedyńcze gatunki 
no 18, 25, 40 ct.  ̂
w ybaw iciel ży c ia , fest

56 c.,

R uleta!! jak w 
Wiesbaden, Ta bar­
dzo zajmująca gra, 

___ kosztuje 40 c. wię- 
—  ksza93ct,, 1 z .20c  

i.ieszcze większa zł. 
T90 Ozdobne wiel­
kiej kousłrukcji zł.

C/iirudzie.istwo ła tw e  do nauczenia s i ę !
Kasetka z rozmaitemi aparatami kuglarskiemi 
wraz pr-.episem użycia zł. 1 72 ct., podwójne 
wielkie 3 zł. 10 ct.

Laiarnie i-zarnoksiezkle, zabawue 
gry dla młodzieży i starczych, z po- 

woca której wywołuje się wieczór duchów, Ku- 
ztuje 80 ct., 1 zl 15 ct., 1 zł. 70 ct, 2 zł.

Liczba porządkowa działów T. I I . I I I . I V . V .

Położenie działów między siacyami
od

Lwowa
do

Nawary!
(włącznie)

od
Nawaryi

do
Szczerca

(włącznie

od Szczerca 
do M ikoła­
jowa i Roz­

wadowa 
(włącznie)

od
Rozwado­

wa do 
Wolicy 

(włącznie)

od
Wolicy

do
Stryja

(włącznie)

Razem

Położenie działów między profilami 0 137+26 243+8 425+«9 586+21
137+26 243+S 4254-89 586+21 731+20

Długość przestrzeni kolejowych 
w kilometrach 14617 10913 18276 16035 14499 74340

Preliminowane koszta w złotych 
wal. austr.

I. Roboty ziem ne, budowa mostów, prze­
jazdów i t. p.

, r„n r- Ł l(J

a) roboty ziemne.......................................... 161600 82300 101100 75000 42600 462600

b) roboty pomiejsze n. p. ubezpieczenia 
brzegów, wałów i t. p........................... 1*6900 19900 1 6600 25800 2 0 2 0 0 P » 4 0 0

c) budowie mostów, przejazdów i t. p. 60100 42914 29046 73452 7188 212700
'

Razem , . . 238600 145114 146746 174252 69988 774700

II. Budowa torowa:

roboty wraz z wyszutrowaniem. . . . 129373 83275 112717 34685 61258 4 3 )3 0 8

Ogólna Suma . . . 367973 22&3»9 259463 208937 131246 1196008
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Potrzebne do objęcia robót plany * obliczenia, a mianowicie : plan sjimacyi, profil podłuż­
ny, profile poprzeczne, wykazy kubicznej objętości nasypów, dyspozycye dotyczące rozdziału mas zie­
mi przy wykonaniu nasypów "i wykopowy ■,!»»» -4-i-^paŁ w **3Tya7oy5_( ,wykaZJ mo-

^  stów, przejazdów i t. p. budowli, tudzież dotyczące kosztorysy; typy profilów poprzecznych przy na- £  
^  sypach i wykopach, typy mostów i t. p .; warunki ogólne i szczegółowych robót dotyczące wykazy w 
w cen, kosztorysy dla pojedynczych działów, wreszcie projekt k o n tr a k tó w  zawrzeć się mających —  w 
k jrzejrzeć można w biórze Dyrekcyi budowy kolei Arcyksięcia ilbrechta we Lwowie,, gdzie także W 

można dostać blankiety na oferty. : ^
^  Termin ukończenia robót ziemnych, mostów i t. p, we wszystkich działach, ustanawia, się ^
^  na dzień 31. października 1872 r., zaś na roboty torowe na dzień 31. grudnia 1872 r. PP. przed- ^  
^  siębiorcy mogą jednak zastrzedz sobie w ofertach swoich termina dłuższe, byleby takowe nie prze- ^  

kraczały dnia 31. marca 1873 r. - £
Oferty opiewać mogą na wybudowanie jednego, kilku lub wszystkich 5 działów. X
Ponieważ Towarzystwo c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta już postarało się o dostawę X 

materyału drzewianego do budowy mostów, przejazdów i t. p. potrzebnego, muszą się zatem zobo- X  
wiązać PP. przedsiębiorcy, że materyał ten przyjmą po cenach ugodzonych kontraktem, który również H

i* - *°i1 metalu broniowego pjękuie 40 c t , 3 zł. Wielka do przedstawień teatral- 
biony , który każdemu polecić można. Sztuka 48 c.|nych 8 zt. 25 ot.

i  i P°znańskie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem gotówki 
w talarach lab rahlach. ‘ A  zOlO 3—6

Polnischer Nationalbazar und Versendungsgeschaft
W lE jf9 K a r i f t h i l f  e r s t r a s s e  71  A.

I R iu e n t .

w biórze dyrekcyi przejrzeć można.
PP. przedsiębiorcy oferować mogą objęcie robót albo wedle cen jednostkowych, albo tez za'

sumę ryczałtową. 1
W  ofercie na podstawie cen jednostkowych wnkaionej, można żądać albo podwyższenia 

wszystkich cen, albo ofiarować zniżenie tychże, a to wedle procentów, lub też —  można propono­
wać zmianę cen szczegółowych pozycyi wykazu. Podstawą przy obliczeniu wynagrodzenia będzie w tym 
przypadku rzeczywisty wymiar robót wykonanych.

Ryczałtowa suma w ofercie podana obejmuje, wynagrodzenie za wszystkie w koszturysach 
wymienione roboty, bez względu na ich rozmiar rzeczywisty, za który w tym wypadku Towarzystwo 

uprz kolei Arcyksięcia Albrechta żadnej nieprzyjmuje odpowiedzialności, a zarazem — zawiera 
i

c. k.

X
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X
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X
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Ces. król. uprzywJ galicyjski

Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A8YGNACJE KASOWE
5  p r o c e n t o w e  z  I O  d n io w y m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n ia
© »  99 9999 9 5  99  99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

SżIfSTlf' KA.j§rrAWIS_E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o  

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 (  i 1 0 0 0  z r̂ - wal- austr.

króre przynoszą prócz stałych 6°/0 także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu l a t  |» i ę tn a .s tn .

1900 5 - ? D y rek tr j a .

m ają

X
v  przy
X

W.

fi

na

c .

austr. zaopatrzone, napisane być
i l n x

ta suma ryczałtowa i wynagrodzenie za wszystkie roboty koszturysem nieobjęte, któreby się okazały ^  
C potrzebne podczas budowy, w skutek zmiany planów; lub rozporządzeń dyrekcyi albo też. władz rzą- 3  
J  dowycli. -

Oferty opieczętowane, marką stemplową na 50 centów 
blankietach i zawierać na kopercie napis:

„Oferta na w ykonanie robót ziem nych, budow y m ostów, robót torowych, i 
k. uprz. k olei A rcyksięcia A lbreehta.“
Wadium gotówką . .................................................
W  papierach wedle k u r s u ....................................  - 2211 2—2

Razem . . . . . . .
X a wniesione być mają w biórze c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta w Wiedniu i Wallfischgassy 
X 11 najpóźniej do godziny 12. w południe dnia U .  maja 1872 r, lub w biórze Dyrekcyi budouYe 

we Lwowie najpóźniej do godz. 12. w południe dnia 9. maja 1872 r.
Otwarcie wszystkich ofert nastąpi o godz. lszej w południe dnia 11. maja 1872  r. w mo­

rze c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta w Wiedniu.
W dniu przed wniesieniem ofert mają PP. oferenci złożyć wadia w kwocie wynoszącej 5 0/o 

W ogólnej sumy kosztów jobuty oferowanej. Wadia złozone być mają w kasie ausfryackii go ogólnego ^  
V Banku w Wiedniu, Minoriten-Platz 4, lub w kasie Banku krajowego galicyjskiego we j  wowie. a to V 
ik gotówką lub papierami na giełdzie. notowanemi, wedle kursu tegoż dnia, poświadczonego urzędową ^  
^  Gazetą Wiedeńską lub Lwowską, a przy wniesieniu oferty należy wykazać się kwitem depozytowym, ^  
‘ ' iż wadium złożono. ^

Oferty, za które wad1 urn niezłożono, lub oferty spóźnione, Uwźględniorte nie będą.
Przy powzięciu oostanowienia celem oddania robót powyżej wyszczególnionych, najniższe 

nie obowiązują Towarzystwa do uwzględnienia takowych.
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Wiedeń duia 27. kwietnia 1872.

C. k. upr/yw. kolej Arcyksięcia Albrechta
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